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W A R A N IE  P O R A N N A

Rosyjskie cuda.
-C7 K r a k ó w ,  10 czerwca.-

'(lL s.) Graf BobrinsMj zwija swą, ikaneelairyę 
generał-gubernatorską we Lwowie. D yrekcja  
fcolei rosyjskich e  nad  Pełtw i w raca do Prosku- 
ifowa. Świątobliwy Synod odwołuje w ysłany do 
C alicyi batalion popów prawosławnych, Mini- 
BjtflfStwo ośw iaty zawiesza -dalszą działalność 
praw odaw czą w  dziedzinie oświecania Galicyi. 
N aw et m alarze-bataliści, k tó rzy  wyjechali do 
g a licy i, aby  n a  płótnie uwieczniać czyny oręża 
rosyjskiego, zawrócili wi połowie drogi.

.To są fakta, k tó re  świadczą dowodnie, że 
ż»zwycięska« R osya 'zaczyna zwijać swojo »o- 
Bwobodzicielskie« przedsiębiorstwo w G alicji 
(wschodniej. Majowa p rasa  rosyjska b y ła  w o- 
grom nyin kłopocie E przerabianiem druzgocącej 
k lęski rosyjskiej, nad  Dunajcem i jej następstw a­
m i n a  —  w spaniałe zwycięstwo. Of-icyalne -re­
la c je  rosyjskie z  ostatniego' miesiąca przepeł­
nione są wiadomościami o- wspaniałych kontr­
a takach  rosyjskich,które zadają wojskom sprzy­
mierzonym olbrzymie s tra ty , ale k tóre odbywają 
teię coraz bliżej —  Lwowa, Prawdziwem błogo­
sławieństwem kila te j biednej publicystyki mo­
skiew skiej było wystąpienie — Włoch. Referent 
wojskow y w »N. Wremieni« wywiódł bardzo u- 
fczenie, że w ystąpienie W łoch »zmusiło« rosyjskie 
dowództwo do przeprowadzenia w Galicyi —  
nowego i »bardziej celowego« ugrupowania, że 
wreszcie wobec tego wystąpienia, kw estya o- 
Ibrony linii Sanu i Przem yśla u traciła bardzo 
Wiele ze swej —  aktualności...

W  taki sposób przygotow uje się opinię rosyj­
ską na przyjęcie wiadomości o u tracie  Galicyi 
n ie  tylko środkowej, ale także i wschodniej ze 

/Lwowem i na  likw idację tych wszystkich wspae 
niałośei rusyfika-torskieh, k tó re  tam  w  ciągu zi- 
S»y przedwcześnie urządzan-o.
' IW naród rosyjstfki wmawiano od początku, że 
Tta straszna wojna je s t nieodzowną ze względu 
n a  konieczność wyswobodzenia Słowian w ogól­
ności, a  czterech milionów R o sjan  prawosław­
nych, jęczących w niewoli niemiecko-węgier­
sk iej, w szczególności. J e s t  rzeczą charaktery­
styczną, że jeszcze na  tydizień rxrzed wybuchem' 
w ojny niewola, w k tó re j »jęczą,« owe ctztery mi­
liony, nazyw ała .się w  obszernym artykule »No- 
wego AV.remieni« po prostu —  »polską®. Na- 
tpfchmiast zaś po wybuchu wojny przechrzczono 
(tę niewolę na —  »nicniieefco-martziarską« i pod 
item mianem paraduje ona od tąd  stale w prasie 
rosyjskiej.

Zajęcie wschodniej Galicyi stworzyło też dla 
rząidu dostateczną leg itym ację narodow ą tej 
fWOjiiy. W zględy ńakt-yczne wobec własnego 
narodu wym agały, aby  to  zdobycie wydawało 
m u się najbardziej"trw ałem . D la wytworzenia) 
itego wrażenia rozpoczęto iz takim  pospiechem 
»wyswabadzanie ujarzm ionych«. —  Hałas i a- 
płomb, k tó re  te j operacyi towarzyszyły, miały 
iutw:erdzić w  skłonnej do sceptycycyzm u opinii 
publicznej rosyjskiej przekonanie, że w Galicyi 
,ma ona już do- czynienia z faktom  nieodwołalnie 
'dokonanym. Ukoronowaniem tej ta k ty k i było 
przywiezienie do Galicyi cara nie jako naczel­
nego- wodza całej armii, ale właśnie jako cara 
^wszystkich Rosyan i  ^wszystkiej ziemi rosyj- 
'śkiej«. W tym  też charak terze podyktowano 
carowi przemówienie z balkonu pałacu namie­
stn ika  cesarskiego we uwowie, przemówienie 
pcG względem nietak tu  zupełnie bezprzykładne.
1 Teraz z te j całej kabały  potrzeba się zręcz­
n ie wycofać. J e s t  to  sztuka wysoka. To też 
szczególniejszą przyjemność sprawia widok tych 
koziołków logicznych, k tóre "wywijać muszą 
!®patryoty'ćzni« publicyści rosyjscy, usiłując do- 
iwieść, że k lęska nad Dunajcem i u tra ta  Prze­
m yśla jes t tylko nic nioznaczącym epizodem, że 
Ewycic-stwa armij .sprzymierzonych są  tylko — 
i»ostatnim podrygiem*...
, Bajecznym w tym względzie jest słynny Mien- 
szikow w »Nowem .Wrem-ieni*. Pisze <on tam  
od początku wojny arty k u ły  pod zbiorowym 
ty tu łem  —  »Musimy zwyciężye«. O statni z nich 
a  dnia 27 maja, a  śiedmdziesiąty z rzędu, po­
św ięca ten  pan takiej właśnie cudownej m eta­
morfoz e wiclkioj klęski rosyjskiej w —  wielkie 
zwycięstwo.

Kamieniem -mądrości jes t tu  oczywiście woj­
n a  włoska.  ̂Obok rozmaitych niesłychanych 
skutków, które- ta  wojna za  sobą, zldaniem m y­
śliciela rosyjskiego, pociągnie, jak  zdobycie T y­
rolu, Karyntyii, Istryi, Dalmacyi i tp., dowiodła 
ona., zdaniem Miensaiko-wia, że Bism arck był - 
mówiąc łagodnie — umysłow-o słabym, skoro 
zaw arł tak i sojusz, k tó ry   ̂w  krytycznym  mo­
mencie ta k  się skandaliczni o rozleciał. Ś-tąd d a­
lej p rosty  wniosek, że m ocarstw a centralne juiż 
iwskutek samego .w ystąpię^3, AVłoch poniosły 
.(straszliwą klęskę, ponieważ trzydziestoletnia 
ich dypl-omacya — zbankrutowała.

Na. tej podstaw ie obraz pbecnej -sytuacyi 
przedstaw ia się patryotycznem u publicyście ro­
syjskiem u W sposób niezmiernie prosty. Mocar­
stw a centralne poniosły do tąd  już Idwde decy­
dujące klęski, m ianow icie. moralną, rozpoczy­
nając wojnę, i dyplom atyczną, tracąc  Włochy. 
Pozostaje im zatem do poniesienia jeszcze tylko 
klęska —  m ateryalna, a  sprawa będzie skoń­
czona.

Co do tej trzeciej Męski, to  Mienszik-ow 
-przepowiada ją z przesłanek bardzo mało skom­
plikowanych. Oto jeg-o rozumowanie:

W  społeczeństwie naszem słychać często
zdanie, jak  się to  dzieje, że Niemcy, otoczo­
ne ze wszystkich str-on potężnymi wrogami,
już -oto dziesięć miesięcy trzym ają się tak
mocno. Czy nie jes t to najlepszym dowodem
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ich ogromnej potęgi? Otóż mnie eię zldaje — 
odpowiada Mienszikbw społeczeństwu swe- 
m-u —  że to wszystko je s t ty lko  oc-zywistem 
złudzeniem. Niemny bowiem utrzym ały -się 
przeiz dziesięć miesięcy i imoże jeszcze zdo­
ła ją  się utrzym ać przez k ilka tygodni, bynaj­
mniej nie z powodu swojej wewnętrznej po­
tęgi, ale jedynie w skutek pewnego nieprzy- 
gotow ania(!!) przeciwników —  tego  samego 
nieprzygotowani a, k tó re  zmusza -spokojną 
karaw anę do uciekania prze-d -szajką rozbój­
ników... (Poczciwy Mien-sziikow uważa więc, 
że R osya także i tym  razem, rozpocząwszy 
m obilizację przed dwoma laty, n ie by ła  je­
szcze dostatecznie przygotow aną -do wojny...) 
!Ale wła-śnie fak t, że po dziesięciu miesiącach 
rabusie nie są  w stanie dokończyć swej roz­
bójniczej -operacji, dowodzi ich zupełnego nie­
powodzenia.

Pocieszywszy dalej cierpliwych czytelników 
widokami wmieszania się do w ojny przeciw 
mocarstwom centralnym  Rumunii i Bułgaryi, 
publicysta rosyjski tak  końcay swoje wyw-ody:

Nie zapominajcie, że -ostatnie podrygi u- 
mi-erających armij byw ają nadzwyczaj silne 
i że wydaniem ostatniego tchnienia zawsze 
je-sz-ctze możliwymi są wspaniałe gesty  (np. 
odebranie Przemyśla- i Lwowa). Przypomnij­
cie sobie -ostatnie bitwy Napoleona. Niemcy 
zaś nie m ają przecie an i jednego -generała, 
k-tó-ry byłby godzien rozwiązać rzemień u nóg 
wielkiego Korsykanina. Jeżeli więc. pod po-

dwójnean brzemieniem Męski moralnej i m-ate- 
-ryalnej zagasła sława naw et tego genialnego 
rozbójnika, to czegóż mogą oczekiwać jego 
nieudolni naśladowcy niemieccy?
W  -taki to- niewyszukany sposób patryotycz 

na publicystyka rosyjska usiłuje przekonać swo­
ją  publiczność, że wszystko idzie doskonale, że 
zwycięstwo, im bardziej oddala się od Galicyi, 
tern staje się —  pewniejazem...

R osyjska puiblicz-ność czyta jąca nie należy do 
najm niej wybrednych. Tam byle cze-m czytelni­
ka- karm ić zwykłe nie można już chociażby z te­
go powodu, że analfabetyzm  mas zacieśnia ko­
ło konsum entów prasy  do sfer przeważnie wyż­
szej intełigencyi. Jeżeli więc animo to  lauto-ro- 
wie rosyjscy uciekają się do takich koziołków 
logicznych, aby tylko na chwilę przynajmniej 
uspokoić publiczność, to musi tam być bardzo 
niedobrze z nastrójęm  i z  tą  niezłomną wiarą, 
k tó rą  niezmordowani Miensatkowowie tak  ener­
gicznie fabrykują z byle niedorzeczności.

Te głosy prasy dowodzą nadto, jak  stra­
sznym ciosem jest d la Rosyi u tra ta  Galicyi 
środkowej i jakim  będzie -jeszcze konieczność 
opuszczenia wschodniej. Podobnie 'jak ze środ­
ków  w rece-pcie przepisanych można wnosić o 
-niebezpieczeństwie choroby, ta k  i z głosów 
prasy uspakajającej można na pewne wniosko­
wać o stopniu —  niepokoju w społeczeństwie. 
Otóż z tych glo-sów, k tó re  znam y z prasy  rosyj­
skiej wnosić należy, że niepokój ten w Rosyi 
sięga już dzisiaj wyżyn —  prawdziwej paniM.

Zdobycie Stanisławowa.
Pochód na Halicz.

(Telegram e. k . Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 10 czerwca.

Urzędowo d-on-oszą 9. ezmwca 1015:

Rosyjski teren wojny.
Na południe od Dniestru stracili Rosjanie ponownie na terenie. Wśród wieło&otnyck 

walk w  pościgu wojska sprzymierzone postępując zwycięsko naprzód, dotarły wczoraj na pół­
noc od Kołomyi g o  linii Kułaczkowce—Korszów, zdobyły wzgórza pod Ottynią, a wieczc~em 
zajęły Stanisławów, poczem dalej ruszyły na Halicz. Dzień ten przyniósł 5.Ł70 jeńców.

^resztą ną froncie galicyjskim i polskim nic się ważniejszego nie wydarzyło.

Wioski teren wojenny.
Wczoraj po pofodnk' nastąpił pierwszy większy atak nieprzyjacaeldutó vojsk w  sile mniej 

więcej jednej dyw izji piechoty na przyczółek mostowy Gorycyi. Został on wśród najcięż­
szych strat dla nieprzyjaciela odrzucony. Nieprzyjaciel uchodził z powrotem pod naszym ogniem  
.trfałowym i musiał lrfhta armat pozostawić.

Podobny los spe-tkiał nieprzyjacielskie p-óhy ataku koło Gradyaki i Monfalcone.
U. âlkt; na granicy karync,rlej na wschód od przełęczy Ploećken jak i obustronny ogień  

działowy w obrębie naszych karynckich i tyrolskich fortyfikacyj zamykających, trwa dalej.

Zdobycie Stanisławowa.
Kraków, 10 czerwca.

W -popołudnrowem wydaniu wczorajszem za­
mieściliśmy telegram  pryw atny, donoszący, że 
armie sprzymierzone, pozostające pod naczel- 
nem kierownictwem  gen. Linsin-gena, po zwy- 
cięstw ie pod Kałuszem stoją już o k ilka kilo­
metrów przed Stanisławowem. Dzisiejszy ko­
m unikat austryackiego sztabu -generalnego 
przynosi wiadomość radosną, że Stanisławów 
wieczorem dnia 8 czerwca został odzyskany.

Ziomkom naszym  ze Stanisławowa, którzy 
ciężkie przez długi czas przeżywali chwile, śle­
m y nasze radosne pozdrowienia. Stolica Poku­
cia, k tó ra  kilkakrotnie w ciągu krwawych za­
pasów .z nieprz3Tjacielską przemocą była odzy- 

[ skiwana i tracona z powrotem, tym razem — 
i wierzymy —  w zięta została silną ręką. Związek 
| z ogólną sy tuacyą wojenną każe się -spoUzie- 
‘ wać, że tym  razem  zdobytych już sukcesów nie 
dam y sobie wydrzeć tak  łatwo.

A tak  na  Stanisławów wjunie-rzony został od 
zachodu. Równocześnie od południa lewe skrzy­
dło  armii Pflanzera-Raltina posunęło się na li- 

;nię Kułaczkowce—-Korszów i zajęło wzgórza 
jOtfjmii.
i Kułaczkowce leżą na wschód od Kołomyi, w 
i połowie linii kolejowej z Kołomyi do J-I-orodenki. 
i Je* t to linia kolejowa, wi-odą-ca ku Zaleszczy­
kom. Korszów i Ottjmia mieszczą się przy borze 
kolejowym K ołom yja— Stanisławów. Znaclzy 
to zatem, że armia Pflanze-ra-Baltina również 
dotarła do linii kolejowej Iwowsko-czeroicwiec- 
rfiej, częściowo zaś ją  przekroczyła, -odrzucając 
nieprzyjaciela na północny wschód.

Wzięcie Stanisławowa- i zapewnienie sobie po­
siadania linii kolejowej tran-swersalskiej od 
ChyroAva aż do Kołomyi, jest faktem  nadzw y­
czajnie korzystnjnn. I.ącznie z kolejami węgier- 
skiemi, za pośrednictwem linii -Stryj—Ałun kac z, 
•oraz Stanisławów—Ala-rmaros Sziget, przywra^ 
ca to sw-o-bodo, Tuchów i po-zwala dowoli przesu­
wać wojska na  potrzebne punkta. To wojskom

Na granicy serbskiej odbyły się w kilku miejscach utarczki oraz walki działowe jednak bez 
znaczenia.

Koło Korito rozbito fcaade czarnogórską w unifonnach ai:stro-węgierskich. 
r Zastępca szefa sztabu generała., v. H 8 1 e r,

. y  marszałek poiny porucznik.

domunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
■ (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
V, Berlin, 10 czerwca.

Biuro W-olffa ogłasza: Wielka, główna kw atera, 9 czerwca 1915.

Południowo wschodni teren wojenny.
Na wschód od Przemyśla półcienie niezmienione. -
Na północny wschód od Żurawna wojska gen. Linsuigena iłOWstrzymaly rosyj&td kontr­

atak. Datej na południe toczą się joazcBe walki o wzgórza na zachód Halicza i na zachód Je- 
zupola. Stanisławów jest już w naszem posiadaniu. Wzięto do niewoli 4.500 jeńców i zdobytoy
13 karabinów m aszynow ych. i

Wschodni teren wojny.
Na wschodnim brzegu Windawy zajęto Kubyli na północny wschód od Kurszanów.
Z południowego zachodu zbliżają się nasze atakujące wojska do miasta Szaweł.
Nad Dubissą wyparto nieprzyjacielskie skrzydło północne przy pomocy ataku okalające­

go. W kierunku połudaiiowo-wschoinim .nasze najprzedniejsze linie osiągnęły drogę Be ty goła—  
Ilgize.

Na południe od Niemna Rosjanie po zaciętych walkach koło Dębowej Rudy i Kozliszki 
rozpoczęli odwrót na Kowno. Wzięto do niewoli 300 jeńców i zdobyto 2 karabiny maszynowe. 
Przy dalszym pościgu, ubezpieczając się w kierunku Kowna, zajęliśmy drogę Maryampoł—  
Kowno. .} $ _ ___   i

Zashadni teren weiny.
Na wschodnim stoku wzgórz Lorette wczoraj po południu ogień nasz spędził silne nieprzy­

jacielskie oddziały, które wykonywały atak. Na południowym steku tego 6amego wzgórza roz­
bił się atak nieprzyjaeiełsM. Ostatnie grupy domów wsi Neuville, znajdującej się już od 9 
maja po większej części w ręku francuskiem, pozostawiono dziś w nocy nieprzyjacielowi. Na 
południe od Neuvi3ie odparliśmy ponowne ataki wśród ciężkich strat dla Francuzów. W oko 
liey na południowy wschód od Hebuterne wałka po nieudałym w rahnycb godzinach wykona 
nym ataku francuskim, zno-wn się toczy.

W Lesici Księżym ltrwawro odparto atak nieprzyjacielski. Tylko o małe miejsce naszego 
najprzedniejszego rowu toczy się jeszcze walka.

Naczelne kierowmerwo armiL

skończy się olbrzymia wojna, w strząsająca po­
sadami Europy. —  Możliwość ta  opiera się na 
dwóch doniosłych wypadkach, a mianowicie 
na odzyskaniu przez m ocarstw a centralne Prze­
myśla i na postanowieniu Rumunii w ytrwania 
mt neutralności. Telegram, k tó ry  otrzymałem z 
W iednia, powiada: „Rokowania pomiędzy R u­
munią a  trójporczum ieniem  rozbiły sie“. — 
Ten fak t jest równic ważny, jak  odzyskaaiie 
Przemyśla.

To jest zupełną praw dą. Przebywałem długi 
czas w Rosyi i znam naród rosyjski. — Klęska 
pod Przemyślem jes t tak  wielka, że R osya z 
niej się już nie otrząśnie. — Rum unia była 
ostatnią kartą , na k tó rą liczyło trójporozumie- 
nie. Była to k a rta  równie doniosła, jak  posia­
danie Przemyśla. T a k a rta  została także s tra ­
cona. —  Trójporozumienie straciło  dw a atu ty : 
Przemyśl i Rumunię. Za to wyciągnęło trój- 
porozumicnie kartę  włoską. Czy ktoś. znający 
W łochy i moc ich siły zbrojnej będzie sądził, 
że k a r ta  ta  jest szczególniej wartościową? — 
Z drugiej strony ta  k a rta  jest kosztowna. —- 
Trzeba było za nią dobrze zapłacić i to w cza­
sie, gdy Rosya, Belgia, Serbia-, a  nawret. Kolonio 
odwołują się do finansów Anglii, których sten  
nie jest -wcale kw itnący .1'  ■»
^  Słabość k a rty  włoskiej już się objawiła. — 
Czytałem już w dziennikach angielskich i fran­
cuskich, że na nowego sprzymierzeńca nie 
można zbytnio liczyć. Przedewszyst.kiem W ło­
chy odmówiły stanowczo brania udziału w wy­
prawie na Konstantynopol. I  już teraz, w pierw­
s z y c h  dniach nowego so-juszu, W łochy w zbra­
niają się przed w ysłaniem  posiłków do F ran ­
c ji. Może to  zresztą jest kw estyą pieniężną. 
Należy bowiem zaznaczyć, że angielski m inister 
sk-arbu udał się nagle do Rzymu, ażeby tam  
porozumieć się z włoskim m inistrem  skarbu. — 
To jest dowodem, że d la Włoch spraw a ta  jest 
przedewszystMem pieniężną. J a k  niedawno ro­
syjski m inister skarbu  powiedział sojusznikom: 
„Ńie będziemy się bić bez pieniędzy11 — tak  
obecnie mówią Włosi: „N ajpierw  pieniądze, a

sprzymierzonym zawsze dotąd w d ecy d u jące j; P°tem  zo b acz jn y
chwili zapewniało przewagę natl arm ią -rosyj- j ~"° óo m-jwaznjejszej 'a r  y  ,g

1 1 * rozumienia, to Anglia i Iran cy a  są wr częstych
7r.obw io Steoida-wowm nfzeclna zarazem  li-‘nieporozumieniach. Niedawno w ydarzył się w idooycio  btaoidaw  pizeci-na zarazem  n &kandal; W ybitny i-dośw iad­

czony oficer angielski Richardson udał się do 
F ra n c ji i tam  zwiedzał front franousM, otrzy-

-ską.

nię rosyjsł^iego odwrotu z -nad P rutu  nad 
Dniestr w' kierunku Halicza. K om unikat ofi-cyal- 
ny  a-ustryacki donosi, że w^ojska sprzymierzone 
posunęły się także dalej ku Haliczowi. Komu­
nikat naczelnego kierow nictw a armii -niemiec­
kiej podaje wyraźnie, jako teren walki, wzgó­
rza na zachód Halicza i na zach ó d  Jszupola. 
Znowu teds' bitw a t-oęzy się tuż przy t-orze ko­
lei Stanisławów—Halicz. Użycie tej linii dla od­
wrotu jes t dla R-osyan niemożliwe. Pozostanie 
im tylko z jednej- strony droga n a  Obe-r-tyn— 
Uniż (w kolanie D niestru)—Pot-ok Złoty—-Bu­
cz acz. Z drugiej zaś strony otw iera się gościniec 
i linia kolejowe Hor-odenka—Zaleszczyki. Oba 
te  kierunki prowadzą na północ i północny 
wschód. —  Kolej Ch-ryplin—Tyśm ieuica—Niż- 
niów—-Buezacz (chociażby częściowo tylko) za­
pewne nie długo jeszcze będzie wchodziła w -ra­
chubę.

Te linie odwrotowe armii ro-syjskioj z Poku­
cia, o ileby zostały wyzyskane dość szybko, m-o- 
g-fyby za p ew n ić  Rasyan-om swobodny -odwrót 
w 'raz ie  przewagi sprzymierzonych i pozwolić 
im na przeprawienie się -na lew y  'brzeg Dniestru. 
Pościg dla armii, idącej wprost c'd południa, 
przedstaw iałby tu  znaczne -trudności. Dniestr 
-płynie bowiem w tych -stronach głębokimi ja ra­
mi, o wysokich brzegach, stan  wody. zaś jest 
zazwyczaj wysoki z powodu li-ezny-ch zakrętów, 
k tóre tu Dniestr przebywa. AV każdym  razie li­
czyć się trzeba, zaw-sze z głębią kilkumetrową.

Lecz te linie odwrotu spowodowałyby zara­
zem obniżenie siły obronnej H a l i c z a ,  nie po­
zw alając przy tym  ufo.rtyfiivOwar.yin punkcie 
skoncen trow ać cofających się w ojsk i skupić 
ich -dla k o n tra tak u , lia iiez  pozostałby  odoso­
bniony.

Kom unikat niemiecki donosi, że na północny 
-wschód od Żmrawna wojska gen. Lin-singena 
powstrzym ały k o n tra tak  rosyjski. Północny 
wschód od  Zurawna wskazuje na Buka-cz-owce, 
w połowie linii D.dcjowej Halicz—Chodorów, 
wzmiankowane już wc-zoraj. Widocznie Rosya- 
nie, -chcąc powstrzymać posuwanie się ruchów 
-okalających -armii Linsingena w kierunku Hali­
cza, usiłowali zepchnąć ten oddział armii po­
nownie k u  Żuirawnu. K ontra tak  -ten zestal od­
party, zatem wymieniony oddział armii Linsin- 
gena dość posiada siły i rozpędu, aby śmiało 
przeć naprzód. W  najbliższych dniach tedy spo­
dziewać się należy rozstrzygnięcia k-oło Halicza.

niawszy na to w Paryżu osobne pozwolenie. Po­
wróciwszy do Londynu, ogłosił w  „Times" ob­
szerne sprawozdanie, w k tórem  w ydał o armii 
fran. bardzo ujem ny sąd. F ra n c ja  —  twier­
dził pomiędzy innemi Richardson —  wyczer­
p a ła  już cały swój m ateryał ludzki i zdana jest 
w zupełności na  pomoc Anglii. Trudno uwie­
rzyć, że dziennik tak  poważny ja k  „Times" o- 
głosił podobne rewrelacye i że prokurato r nie 
zwTÓcił na nie swojej uwagi. Francuzi oburzyli 
się do głębi, a  rząd francuski poruszył tę  spra­
wę u rządu angielskiego.

Ale Anglicy są wielce zaniepokojeni rcwela- 
eyami R ichardsona, k tó re polegają n a  prawdzie. 
W szak naczelna kom enda francuska żąda nie­
ustannie przysłania posiłków z Anglii, a  prasa 
francuska czyni Anglikom zarzut, że nie p rzy­
syłają ani wojska, an i am unicji. —  K itchener 
znajduje się w trudnem  położeniu. •— h jednej 
strony F ra n c ja  żąda- posiłków, z drugiej wy­
niki rekrut-acyi, a  właściwie werbunku są coraz 
gorsze. Dzienniki, należące do grupy Noflh- 
cliffe‘a, w ystępując nieustannie przeciw’ Kitclio- 
nerowi” spraw iły zarazem to, że werbunek idz-.e 
źle. Lord Northcliffe pała tak ą  nienawńścią do 

K itchenera, że nie clice an i w ./lim es , ani w 
„D aily Mail", ani w „E ren ing  News" umieścić 
słynnego listu, w którym  Kitchener żąda wię­
cej ochotników. A w miarę- jak  coraz goisze 
wyniki daje akcya w e r b u n k o w a ,  r z ą d  p arty  
jest coraz silnioj do projektu  zaprowadzenia 
o b o w ią z k u  powszechnej i przymusowej służby 
wojskowej, co w śród Anglików budzi -niesły­
chaną obawę i odrazę. Pod  grozą takiego pro­
jek tu  Anglik pragnie tem  silniej pokoju.

fgśr&di trdMnorozumleiila-
W berlińskim dzienniku „National- 

Zeit-ung“ ogłosił Aubrey Stanhope, wy­
bitny publicysta i korespondent amery­
kański artykuł, w którym omawia stosun­
ki, panujące wśród trójpor o zumienia, a 
raczej czwórporozumienia. Stanhope roz­
trząsa także znaczenie upadli u Przemy­
śla. Ząrówmo ze względu na osobę auto­
ra, jak ze względu na treść jego wywo­
dów’, podajemy tutaj ów artykuł, ogło­
szony dnia 5 b. m., a powtórzony także 
przez dzienniki niemieckie w Austryi:

Po raz pierwszy od początku wojny świato­
wej bezstronny obserw ator wypadków  może 
wreszcie wyrobić s-obie jasny  sąd o tem, jak

p o cyftlista  
©  c e l a  m f i i y -

W czoraj podaliśm y wiadomość o dwróch zna­
miennych mowach, kró la  i m inistra baw arskie­
go, wyznaczających jako  cel w ojny rozszeszc- 
nie granic państw a niemieckiego. Nie należy 
tego rozumieć tak , jakoby ten  cel istn iał już 
przy rozpoczęciu wojny, lecz tak , że on dopie­
ro podczas w ojny wytworzył się jako  konie­
czność zabezpieczenia się na  przyszłość. Obe­
cnie w „Leipziger N. N achrichten" znajdujemy, 
now y równie znamienny głos niemiecki w tym  
samym duchu. Pismo to mianowicie polemizuj* 
najprzód z niemieckimi socjalistam i Lieb- 
kneclitem  i Mehringem, k tó rzy  w pewmom 
szwajcarsldem  piśmie- puścili plotkę, jakoby 
Niemcy w m arcu odrzuciły pośrednictw o pe­
wnego A m erykanina do  zaw arcia pokoju z 
Anglią. K anclerz Betlimann-Hollweg szybko 
zaprzeczył tej pogłosce. —  Otóż „Leipziger N. 
Nachr." tym , jak  się wyraża „trucicielskim " 
zakusom Liebknechta i Mehringa przeciwstawna 
głos socja lis ty  Calwera, k tóry , dawniej usu­
w any z party i, teraz razem z s-ocyalistą Ilem em  
uw ażany jest za reprezentanta większości me- 
miecMc-h robotników’. '

Calwer zw raca się przeciw tem u, aby po woj­
nie nastało  „status quo“ 'terytoryalne. „Czyż 
można wierzyć — p y ta  —  żeby w razie nasze­
go zwycięstwa nasi nieprzyjaciele nagle ną!
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praw dę się z nami kochać z&częli i al>y wszyst­
kie antagonizm y polityczne i gospodarcze zo­
stały  pogrzebane? Ozyż nie wyszli w pole po 
to, żeby Niemcy osłabić i także terytoryalnie 
zmniejszyć? —  W łaśnie w  interesie pokoju 
europejskiego i niemieckiej przyszłości musi­
my się przedewszystkiem  zasłonić przeciw 
możliwości napadu ze strony Anglii i Rosyi. 
K to tego nie chce, jes t marzycielem. Także 
dobro robotników wym aga n ie takiego poko­
ju, który wrszystko pozostaw ia po starem u, lecz 
takiego, k tóryby  był rękojm ią, że n ik t już nie 
będzie śmiał nas zaczepić, —  W  tym  celu 
jednak konieczne są przeciw Anglii i Rosyi 
gw arancye, których przesłanką jest także przy­
rost tery toryalny . Cóż zresztą znaczy teorya o 
utrzym ywaniu sta tu s quo? Gdzie napisano, że 
wszystko m a być utrzym ane w tym  sam ym  s ta ­
nie, w jakim  w ojna życie zastała? —  Że każdy 
naród i każdy naródek powinien mieć prawo poli­
tycznej samodzielności? Ze* pomimo w ojny mu­
simy zagw arantow ać posiadłości Rosyi, Anglii, 
Belgii? Oprócz gospodarczych względów, zawa­
żyć tu  muszą na szali także względy wojsko­
w e , k tó re żądają rozszerzenia granic ojczyzny 
'tak , że byłoby w prost zd radą własnego ludu, 
gdybyśm y się upierali p rzy  ortodoksalnej teoryi 
•socyalistycznej. Kiedyż nareszcie niemiecka 
socyalna dem okracya znajdzie siłę, aby się od­
m łodzić?"

„Leipziger N. N achr." dodają, że w tych 
czasach z niejednego Szawła socyalistycznego 
s ta ł się Paweł. Rowy strzeleckie, bitw y i śmierć 
pioniera socyalistycznego F ranka  n a  polu bi- 
twy, były dobrymi nauczycielami i ci dwaj to­
warzysze socyalistytszni, k tórzy przed wojną 
na posiedzeniu parlam entu  niemieckiego wo­
łali: „Vive la  France!“, teraz śpiewają „W acht 
am Rhein" aż miło. „W  niojednej duszy — 
kończy ów dziennik —  pow stało coś za­
mierzchłego, zapomnianego i nad  mgłą dogma­
tu  zatryum fowało słońce myśli narodowej".

M utatis m utandis jednak  to  samo dzieje się 
z socyalizmem we Włoszech i we Fraaicyi.'

Powiat krośnieński 
po inwazyi rosyjskiej.

Od osoby, przybyłej z Krosna, o- 
trzymujemy następujące informacye: 

Pow iat krośnieński przechodził trzy  razy in- 
wazyę wroga. Po raz pierwszy w targnęli tu  Ro- 
syanie dn ia  26 września, następnie 9 listopada, 
wreszcie dnia 22 grudnia z. r. Podczas świąt 
Bożego Narodzenia toczyły się pod Krosnem 
zaciekłe bitwy, poczem Rosyanie posunęli się 
ku K arpatom .
i W czasie pobytu Rosyan w Krośnie urząd 
burm istrza spraw ował z ogromnym taktem  i po­
święceniem w iceburm istrz' Andrzej K r a k i e -  
r  e k  przy  .pomocy pp. Bergmana, d ra  Jas iń ­
skiego i Pawłowskiego. — Ks. dziekan Koleń- 
ski również pozostał na  stanowisku. W  lutym 
b. r. z powodu podejrzeń o sprzyjanie »Au- 
stryakom « aresztow ali Rosyanie pp. K rukierka, 
Bergmana, oraz d ra  Jasińskiego, wreszcie pro­
fesora szkoły realnej Leszczyńskiego i mieli 
ich wywieźć na Sybir. W ysłani już z Krosna 
po drodze spotkali się z  innym  etapem  areszto­
wanych ofiar, mianowicie z wicemarszałkiem 
krośnieńskim  ks. Janickim  z Jedlicza, b. po­
słem ludowym Fiedlerem, proboszczem z Luba- 
tow y ks. Siedleczką, oraz wójtem z Lubatow y

dniach 23 i 24 g rudnia z. r., k iedy  to zgło­
dniałe m asy wojsk rosyjskich rzuciły się na  
m ieszkania i zabierały ludności wszystkie za­
pasy, przygotow ane na święta.

Od dnia 1 stycznia do dnia 22 lutego b. r. 
mieszkał w Krośnie kom endant arm ii karpac­
kiej, B r u s i ł o w .  . Był zam knięty w sobie, 
nie rozmawiał z nikim, za ję ty  b y ł wyłącznie 
sprawam i wojskowemi. Mieszkał u p. Kru kler­
ka. Natom iast szef jego sztabu, pułkow nik Po- 
łonskij, mówiący bardzo dobrze po polsku, te r­
roryzował ludność rozmaitemi policyjnem i za­
rządzeniami.

O statnia bitw a toezyła się w  K rośnie w  Gn. 
7 i 8 m aja br. Spalił się wówczas dworzec ko­
lejowy. Rosyanie cofnęli się w stronę Korczy­
ny. Arm aty i treny  z Dukli wywieźli Rosyanie 
między 2— 5 maja. Drobne bitw y toczyły się 
podczas odw rotu Rosyan w każdej wsi. Naj­
w iększe bitw y miały miejsce w Korczynie, 
Iskrzyni i Haczowie w po w. brzozowskim. W 
K orczynie padło 600 lućłzi, w tom 20 osób cy­
wilnych, a spaliły się 73 domy. O wywiezieniu 
czterech księży z Korczyny już pisma doniosły. 
Należy dodać, że Rosyanie wywieźli z Korczy­
ny także dyrektora miejscowej. szkoły p. Bo­
gackiego. W Jafełonicy Polskiej spaliło się 58 
a w Haczowie 46 domów oraz przeszło 100 
sztuk bydła.

W okolicy Dukli 17 gmin, przeważnie ru ­
skich, znikło z powierzchni ziemi, bardzo wielu 
Rusinów odjechało z rodzinami w towarzy­
stwie Rosyan. Resztki ludności m ieszkają w pod 
ziemnych norach, niszczone tyfusem  plamistym, 
brzusznym i cholerą. Lekarzy b rak  ogromny, 
w Dukli nie ma dotąd jeszcze ani jednego, 
wszyscy wyjechali i do tąd  nie wrócili. W K ro­
śnie pracuje trzech lekarzy: Dr Ślączka, Dr J a ­
siński i Dr Lewicki; wszyscy są przepracowa­
ni. Zwłaszcza fizyk Dr Ślączka czyni wszystko, 
by epidemie w powiecie stłumić.

Podczas w alk działowych wiele wsi stało się 
pastw ą ognia. Dwory przedstaw iają sm utny wi­
dok. \V powiecie brak  bydła, koni i mąki oraz 
zboża. Go było, to  Rosyanie wyjedli. Dłuższego 
trzeba czasu, zanim się powiat krośnieński po- 
dźwignie.

Obecnie ludność z wielkim pietyzmem wszę­
dzie po wsiach zajmuje się upiększaniem gro­
bów poległych żołnierzy. A groby te  widać w 
każdej wsi. W alki bowiem były nadzwyczaj 
krw aw e i zaciekłe.

Czwartek 10 Czerwca 1915.

m om im ,
Kraków, 10 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Zdobycie Stanisławowa. Wiadomość o zdobyciu 
Stanisławowa i dalszym zwycięskim pochodzie ar- 
mij sprzymierzonych na Halicz, przyszła do Kra­
kowa wczoraj w godzinach popołudniowych. Nie­
długo ukazał się nadzwyczajny dodatek » Nowej 
Reformy*, który publiczność w lot rozchwytała.

Nowy sukces zwycięskich wojsk sprzymierzo­
nych wywołał wśród mieszkańców miasta łatwo 
zrozumiałą radość, łączą z nim bowiem nadzieję 
o d zy sk an ia  ju ż  w  n a jb liż szy ch  d n ia c h  m ia s ta  L w o­
wa.

Posucha. Skwar słoneczny utrzymuje się dalej, 
Jag iełłą i jego zastępcą Ceglarzem. W szystkich 1 na zmianę się nie zanosi. W godzinach pohidnio- 
przywicziono do  Sam bora i osadzono w  wie- wych panuje taki upał, jakbyśmy mieli połowę lip- 
zieniu. Przebywali tam  dwa tygodnie. Za , ca. Wszystko wskazuje na to, że będziemy mieli 
staraniem  pnłkow nika rosyjskiego, hr. Szere- suche lato. Rolnicy z utęsknieniem patrzą w nie- 
metiewa, k tó ry  czas jak iś sprawował w Krośnie bo, oczekując deszczu, gdyż inaczej przepadną ka- 
Tządy wojskowo, uwolnili Rosyanie najpierw  le- pusta, jęczmień i owies.
karza  dra Jasińskiego, potrzebnego do łecze-! Zbliża .się sezon letni, lecz jakże będzie on inny 
n ia  chorych, a  następnie pp. K rukierka i Berg- : niż w latach poprzednich. Wszystko się na to skła­
m ana. I n n y c h  w y w i e z i o n o  n a  S y - 1 da, że ci szczęśliwcy, którzy zazwyczaj wyjeżdżali 
b ir .  P o  d r o d z e  w e  L w o w i e  k s .  J a - |n a  odpoczynek wakacyjny, a takich zbyt wielu o- 
n i c k i  u m a r ł .  ibecnie nie będzie, pozostać muszą w kraju, muszą

Miasto Krosno sam o ucierpiało bardzo w ie-! zadowolić się krajowemi uzdrowiskami. Wymaga 
•le. K o p a l n i e  n a f t y  i  d e s t y l a r n i e  tego bliskość komunikaeyi z Krakowem i możność 
o c a l a ł y  i s ą  j u ż  o b e c n i e  w r u c h u ,  szybkiego powrotu, a wreszcie i względy oszczę- 
Przez cały czas słychać było w Krośnie huk dnoścdowe. Na Tazie do Krakowa odbywa się po- 
armat od strony Dukli i od Gorlic. Ogółem J wolny przyjazd tych, którzy dobrowolnie opuścili 
p o d c z a s  w a l k  z o s t a ł o  z a b i t y c h  w i miasto; dopiero w lipou zacznie się znowu sezono­
wi r o ś n i e  p r z e s z ł o  20 c y w i l n y c h  o-! wa letnia » ewakuacya* do Zakopanego, Rabki itd. 
s ó b, w tern 13 ukry tych  w piw nicy bożnicy! Wykłady wojenne. Bardzo często w dzieimi- 
żydowskiej. Domy drew niane znikły, wszyśt- kach i literaturze można czytać obliczenia na  te- 
kie praw ie rozebrano, u r z ą d z e n i a  we*- mat kosztów wojny. O ile te obliczenia są uzasa- 
w n ę t r z n e  z n i s z c z o n o .  Od . pocisków , dnione, jak z planu wydatków wojennych się 
arm atnich uległy dotkliwemu uszkodzeniu w szy . przedstawia w istocie, kwestyę tę omówi profesor 
Stkie szkoły miejskie, ochronka, oficyny sąd-o- j Adam Krzyżanowski w piątek 11 b. m. w wykła- 
we, szkoła tkacka , m agazyn i d rukarn ia  Le-jdzie p. t. »Ile kosztuje wojna?* 
n ika w rynku  spalił się dom E kerta . N a min- Carmen, opera w czterech aktach Bizeta, wysta- 
sto padło przeszło 600 g ranatów  różnego k a i i- . wioną będzie przez krakowskie Towarzystwo ope-
bru. Najcięższe chwile przechodziło Krosno w rowe teatrze miejskim nieodwołalnie tylko

trzy razy w dniach 16, 18 i 21 b. m., to jesi we 
środę, piątek i poniedziałek. W roli tytułowej wy­
stąpi po raz pierwszy w Krakowie p. Janina Goł- 
kowska, która, jako Carmen, święciła prawdziwe 
tryumfy za granicą. W innych głównych rolach 
wystąpią pp. Hendrich, Lowczyńska i Bodnicka, 
oraz pp. Lowczyński, Zathey, Issakowicz, Mazanek, 
Stępniowski i Sonowski. — Bilety można już na­
bywać w kasie teatru miejskiego.

W krakowskiej Akademii handio,vej odbędą się 
egzamina prywatne z buchalteryi, korespondencyi, 
rachunków kupieckich i t. d. w dniu 18 b. m. 
Ostemplowane podania należy wnosić na ręce dy- 
rekcyi (Studencka 19) najdalej do dnia 16 b. m. 
Do podania należy dołączyć metrykę, świadectwo 
szkolne i świadectwo moralności, oraz fotografię 
z potwierdzeniem tożsamości .

Bezpłatne egz-unmy prywatne dla dzieci z kla­
sy I do II, których rodzice mają zamiar oddać je 
na przyszły rok szkolny 1915/6 do szkoły im. kró­
la Władysława Jagiełły — odbędą, się w dniach 
22 i 23 czerwca 1915 r. o godz. 9 rano. — Przed 
p|owyższym terminem egzaminu, zechcą rodzice 
wcześniej zgłosić swoje dzieci w zarządzie szkoły.

Z Zarządu szkoły.
Zgłoszenia do żeńskiego gimnazyum realnego 

SS. Urszulanek w Krakowie (Starowiślna 9) przyj­
muje dyrekeya zakładu codziennie między 4—5 po 
pot. Egzamin wstępny do I klasy odbędzie się w 
dniu 19 b. m. o godz. 3 po poł. Egzamina pry- 
watystek i egzamina wstępne do klas wyższych 
odbędą się w dniach 28 i 30 czerwca. — Równo­
cześnie przyjmuje się zgłoszenia do wszystkich 
klas 4-klasowej szkoły normalnej.

Z teatru ludowego. -Dziś o godz. 7 y, wieczór 
dnay będzie znakomity wodewil K. Krumłowskięgo 
* Śluby dębnickie*. W ostatnim akcie obchód Laj­
konika. — Ceny miejsc zniżone. Bilety wcześniej 
w magazynie WP. Rudnickiego, Rynek gł. 1. 44.

Konik zwierzyniecki. Wydział Towarzystwa mi­
łośników historyi i zabytków Krakowa postanowił 
wyjątkowo tego roku nie urządzić obchodu koni­
ka zwierzynieckiego ze względu na stan wojenny.

Powrót nauczycieli do Gałicyi. » Ga z eta Lwow­
ska* zamieszcza komunikat Rady szkolnej krajo­
wej z doniesieniem, iż ministerstwo kolejowe w dn. 
28 maja b. r. przyznało prawo bezpłatnego prze­
jazdu do miejsc służbowych tym nauczycielom i 
nauczycielkoiu galicyjskim, którzy się wykażą do­
kumentem, stwierdzającym ich przynależność do 
stanu nauczycielskiego.

\ Te karty wolnego przejazdu wydaje dla osób z 
.Wiednia c. k. Dyrekeya Tow. państwowych kolei 
j żelaznych, zaś dla osób, mieszkających poza Wie- 
j dniem Dyrekeya c. k. austryackich kolei państwo- 
I wych względnie urzędy ruchu lub urzędy stacyjne. 
1 Karty te są wolne od należytości stemplowej i 
manipulacyjnej i uprawniają do bezpłatnej jazdy 
II lub III klasą i do bezpłatnego przewozu pakun­
ku wagi 25 kg. od osoby.

j Członkowie rodzin nauczycieli mogą otrzymać 
I karty na bezpłatny przejazd, jeżeli przedłożą po­
świadczenie władzy politycznej lub policyjnej, 
stwierdzające brak środków utrzymania lub zubo­
żenie, a karty jazdy z 50% opustem, jeżeli przed­
łoży się poświadczenie niezamożności

Dyrekeya szkoły żeńskiej 5-klasowej wydziało­
wej w Wadowicach komunikuje: Egzamina pry­
watne w tutejszej szkole rozpoczną się w dniu 22 
czerwca b. r. o godz. 9 zrana. Termin zgłoszeń 
do 20 b. m. Uezenice, zgłaszające się po raz pier­
wszy do egzaminu w tutejszej szkole, wykazać się 
rnają: 1) metryką urodzenia, 2) o-statnie.rn świar-
dectwem szkoilnem, ewentualnie ostatniem świadec­
twem egzaminu prywatnego.

Seminaryum duchowne w Dębowcu. Komuni­
kują nam: Biskup przemyski, Józef Sebastyan Pel­
czar, podczas pobytu swego w Jaśle postanowił u- 
rządziić tymczasowo seminaryum duchowne w Dę­
bowcu pod Jasłem w domu ks.ks. Misyonarzy N. P. 
Maryi dc la Salette i wezwał wszystkich ks.ks. 
profesorów teologii, jakoteż wszystkich alumnów 
drugiego, trzeciego i czwartego roku, aby dnia 20 
czerwca b. r. stawili się w Dębowcu.

Biskup Pelczar 12 czerwca ma przybyć do Prze­
myśla.

Z bitwy pod Bukowskiem. Otrzymujemy nastę- 
jące informacye: Wiadomo z telegramów, że na 
linii Baligród, Bukowsko, Besko rozegrały się trzy­
dniowe walki o przełęcz łupkowską. — Armia Mar 
ckensena, ciągnąca od Gorlic i armia Boroevicza z 
Węgier, spotkały się pod Bukowskiem, gdzie ro­
zegrały się rozstrzygające bitwy. Dnia 9 maja ra- 

‘ no nadciągnęli z gór Rosyanie i okopawszy się w 
ciągu kilku godzin wzdłuż gmin Nad olany, Na- 
wołaniec i Bukowsko, czekali na przybycie wojsk 

r naszych. Bitwa zaczęła się przed połuuniem. — 
Po trzykrotnym szturmie wojsk naszych na pozy- 

* cye nieprzyjacielskie i przełamaniu linii bojowej 
pod Beskiem przez armię Mackensena, -Moskale 
we wtorek rano zmuszeni byli cofnąć się 
czemprędzej, bojąc się osaczenia.

Miasteczko Bukowsko uratowane. Spalitó się 
tylko kilka domów i zniszczono dwór p. Rodkie- 
wicza.

Obraz nędzy i rozpaczy przedstawia Wygnanka, 
przysiółek gminny Nadolan, w której kilka domów 
leży w gruzach i popiołach. Toczyły się tam n a j ­
z a c i ę t s z e  w a l k i  o p o z y c y e .

Ludność miasteczka czekała z utęsknieniem wy­
bawienia od demoralizacyi, jaką szerzyli Rosyanae 
za pomocą pieniędzy. Mówią tu o łapówkach w 
armii rosyjskiej.

Z Uniwersytetu lwowskiego. P. Leonard Wacław 
Ottenbreit, rodem z Kozowej, uzyskał w uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich. Promocya odbyła eię w Wiedniu dnia 31 
maja 1915. Dokonał jej w obecności JM. rektora 
prof. dra Kazimierza Twardowskiego i dziekana 
wydziału lekarskiego prof. dra Henryka Halbana, 
promotor prof. dr Antoni Mars.

Z e  ń a r i e t a .

kacyi każdej ważniejszej stacyi meteorologicznej 
z całym światem, tymczasem wojna w znacznej 
mierze komunikacyę tę przerwała. Do każdej ta­
kiej stacyi w Europie przychodziły ciągle ze wszy­
stkich krańców Europy telegraficzne sprawozda­
nia, z których, po rozłożeniu ich podług rubryk, 
układało się mapki ciśnienia powiętrza, a podług 
nich układało się znowu przepowiednie pogody na 
dzień następny. Do centralnej stacyi austr. w Wie­
dniu przychodziły w czasach normalnych sprawo­
zdania ze 167 różnych obserwacyjnych stacyj 
meteorologicznych w całej Europie; teraz stacya 
ta, jak łatwo mogli czytelnicy gazet zauważyć, 
przestała wydawać prognozy pogody, ponieważ 
wojna wyrządziła szczerby w jej funkeyonowaniu. 
Zaraz po wybuchu wojny przestały przychodzić 
sprawozdania z krajów nieprzyjacielskich — z 7 
stacyj angielskich, z 10 stacyj‘francuskich i z 15 
rosyjskich. Później Anglicy przecięli kabel tele­
graficzny podmorski, łączący Danię z Islandyą. 
wskutek czego przestały przychodzić sprawozda­
nia meteorologiczne islandzkie, bardzo ważne dla 
Europy, gdyż wszelkie zmiany ciśnienia idą do 
nas z północnego zachodu i na Islandyi najwcze-

68-letni ochotnik. Z Gmunden donoszą, że od­
było się tam uroczyste pożegnanie 68-letniego o- 
chotnika austryackiego, wyruszającego na wojnę! śniej było można je zaobserwować. Dalej," ponie- 
z Włochami. Jest nim br. Mac Nevin Kelly, eme- waż sprawozdania z Hiszpanii szły przez Francyę, 
rytowany wysoki oficer. Na dworcu gmundeńskim przestał Wiedeń otrzymywać informacye z pięciu 
żegnali go żołnierze'rekonwalescenci z tamtejszych stacyj hiszpańskich, później z dwóch bałkan-
szpitali, członkowie Towarzystwa weteranów z mu-|Skichi Teraz, po wybuchu wojny z Włochami, sto- 
zyką i sztandarami, panowie i panie z arystokra- sunki jeszcze się pogorszyły, ponieważ odpadły
cyi i ks. Cumberland

Zarobek przy pomocy denuncyacyi. Pisma cze­
skie donoszą: W slawońskiem mieście Brodzie przy­
chodziły w ostatnich miesiącach liczne anonimo­
we listy do miejscowych władz, obwiniające tam­
tejszych obywateli o różne zbrodnie. Praktyczny 
burmistrz Stefan Bencowioz i kapitan policyi dr 
Mikulasz Kerdiez umówili się z miejscowym adwo­
katem drem Iwanem Elegowiczem, by z okazyi 
tych denuncyacyj obłowić się należycie. To też 
aresztowali wszystkie ofiary i wypuszczali na wol­
ność tylko te, za któremi wstawiał się dr Ele- 
gowicz. W ten sposób stał się on w Brodzie 
wszechwładnym. Kto Ełegowiczowi suto zapłacił za 
interwencyę, tego wypuszczano z więzienia. In- 
terweneya adwokatów innych nie pomagała nic. 
Aresztowania w mieście przybrały takie rozmiary, 
że musiały wkroczyć wyższe władze. Z polecenia 
władz zagrzebskich przybyli do Brodu żandarmi i 
aresztowali zacną trójkę »patryotów«.

Brednie rosyjskich kinoteatrów. „Dziennik Ki- 
jowski“ donosi, że w Skwirze i innych miastach 
kijowskiej gubernii kinoteatry kwitną, jak za naj­
lepszych czasów. Namiętnymi widzami są przewa­
żnie tłumy żydowskie. Sensacyjną nowalią kine­
matografów tamtejszych jest dramat p. t. „Esfir, 
korolewa polskaja“ („Esterka, królowa Polski"), 
który w tłumach starozakonnycli budzi nadzwy­
czajny entuzyazm. W widowisku tern prawda hi­
storyczna zamieniła się w jedną wielką fantazyę, 
obliczoną na skrajną naiwność. Dosyć przytoczyć 
taką scenę, jak n. p. koronacya Esterki na Wa­
welu.

Nowoczesny Salomon. P/oma lwowskie podają 
za „Odesskim Listkom" ciekawy wypadek wykry­
cia złodzieja w Odessie: Kelner hotelu „kupieckie­
go" Markowski doniósł policyi, że mu z szafy skra­
dziono 500 rubli. Prowadzący dochodzenia nadzi- 
raticl (komisarz) policyi śledczej, przekonany, że 
kradzieży dopuścił się ktoś ze służby, wpadł na 
oryginalny pomysł. Zgromadził wszystkich służą­
cych  h o te lo w y ch  i ustawił ich  w jednym rzędzie. 
Następnie uprosił dwóch gości hotelowych, aby 
po porządku wysłuchali u każdego ze służących 
bicia serca. Przy tern uprzedził gości, że u złodzie­
ja serce bić będzie bezwarunkowo silniej. Eksper­
ci orzekli jednozgodnie, że silniejszo bicie serca 
daje się zauważyć u służącego Makowskiego, któ­
ry, po dłuższem wypieraniu się, przyznał się wre­
szcie do winy.'

Procesy o rabumci w Medyolanie. »Avanti« (Me- 
dyolan) donosi: Prokuratorya państwa wytoczyła
śledztwo przeciwko 185 osobom, obwinionym o 
plądrowanie. Wśród nich znajdują się także de­
putowani i 7 urzędników państwowych.

Dzieci szkolne w Anglii przy wyrobie amunicyi. 
Berliński »B. Z. am Mittag« powtarza bardzo cie­
kawą informacyę »Timesa«, stwierdzającą, że w 
Anglii przy wyrobie amunicyi dla armij trójporo- 
zumienia zajęte są także dzieci szkolne. Mianowi­
cie w miejscowości Northaiiyston uczniowie z miej­
scowych szkół grupami po 25—30 przez jeden 
dzień w tygodniu pracują w fabryce amunicyi; ra­
zem zatrudnionych jest tam 180 uczniów w wieku 
od lat 14 do 17. Ci wcześnie zaczynają tę praw­
dziwie angielską służbę wojskową .

Meteorologia a wojna.

informacye włoskie, przynoszącewiadom ości c 
zmianach ciśnienia, powstających na morzu Śród- 
ziemnem, a tak samo wskutek wojny przestali 
funkeyonować kilka naszych stacyj meteorologi­
cznych w Daknacyi. Obecnie więc ma stacya w 
Wiedniu tylko sprawozdania z Austryi, Niemiec i 
państw skandynawskich, na których podstawie 
nie można ściśle przepowiadać zmian w stanie 
atmosfery .Poprzednio możliwe to było uczynić na 
trzy dni naprzód, teraz tylko na jeden dzień. — 
Ponieważ zaś działania wojenne w znacznej mie­
rze zależą od stanu atmosfery, przeto zrozumia­
łem jest, że państwa nieprzyjacielskie nietylke 
przestały przysyłać swoje informacye, ale nawet 
u siebie zakazały ogłaszania rezultatów obserwa- 
eyj meteorologicznych, aby z nich nie można było, 
poznawszy je na drodze prywatnej, czynić jakichś 
wniosków co do pogody na dłuższą przyszłość. — 
Interesa meteorologii, jako takiej, naturalnie rzą­
dy państw wojujących niewiele obchodzą.

Odznaczenia w armii. Krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa na wstędze wojskowego krzyża 
zasługi w uznaniu pełnej poświęcenia odwagi w o- 
bliczu nieprzyjaciela otrzymał dr Józef Korosze- 
wicz, lekarz sztabowy, komendant ruchomego szpi­
tala rezerw. Nr 1/19. Wojskowy krzyż zasługi HI. 
klasy z dekoracyą wojenną w uznaniu mę­
żnego postępowania w obliczu nieprzyjaciela o- 
trzymali: Alfred Iwański, kapitan generalnego
sztabu przy 14 kom. korp. Dr praw Hugo Katłik, 
nadporucznik rezerwowy 2 pułku dragonów. —t 
Wyrazy najwyższego uznania za dzielne i skute­
czne zachowanie się wobec nieprzyjaciela otrzy­
mali: Jarosław Bigorowicz vulgo Biberowicz, ka* 
pitan batalionu saperów Nr 4; Dr Edward Miziu- 
ra, lekarz pułkowy 2 pułku artyleryi fortecznej 
Dr Teofil Latoszyński, lekarz asystent szpitala 
polowego Nr 6/11; Ksenofon Kossowicz ,kapitał* 
pułku kolejowego; Kazimierz Dołęga Kowalewski, 
porucznik pospolitego mszenia, kierownik oddzia­
łu telegraficznego Nt 5; Zygmunt S ucheck i, nad- 
porucznik 1 pułku haubic poi.; Dr Henryk Tra- 
wiński, lekarz pułkowy,- komendant 3 oddziału 
sanitarnego.

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda- 
lu za waleczność otrzymali: Dr Wojciech Low, le­
karz asystent posp. rusz. komend, stacyi rannych 
w Piotrkowie; Karol Rosner, chorąży rezerwowy 
pułku telegraficznego; Dr Ferdynand Rusinowski, 
lekarz asystent, przydzielony do 21 pułku piecho­
ty. — Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu za waleczność otrzymali: Karol Stach, ka- 
nonier 11 pułku haubic poi.; Stanisław Szymański, 
podoficer rachunkowy 3 dywizyi ciężkich haubic

Zmarli:
Marcelina C z a p l i c k a ,  żona s t  inżyniera 

Wydziału krajowego, zmarła w Krośnie dn. 17-go 
grudnia 1914 r., przeżywszy lat 61.

Teatr miej*8kl w Krakowie.
We czwartek 10 czerwca: »Najlepsza z kobiet*;

Repertoar Teatru ludowego 
(Sezon letni w sali przy ulicy Rajskiej 1. 12).
W czwartek o godz. 7 %: »Śluby dębnickie*,

HELENA FILOCHOWSKA.

Żadna może nauka nie wodewil Krumłowskięgo. W ostatnim obrazie ob-» 
ucierpiała tyle w swem praktycznem zastosowa-1 chód Lajkonika. Ceny miejsc zniżone, 
niu wskutek wojny, co meteorologia. Wymaga! W sobotę o godz. 1%: ^Kapelusz słomkowy*, 
•ona, więcej, niż jakakolwiek inna umiejętność, krotochwdla w 5 aktach L abiche‘a. Ceny miejsc 
codziennej, a nawet cogodzinnej niemal komuni-' zniżono.

i

OSTATNI STRZAŁ.
•' (Ciąg dalszy).

Niewiadomo —  m-oże to  był ty lko  sen o  ko­
biecym  uśmiechu, sen o  rękach z białego m ar­
m uru m alowanego błękitem  delikatnych żył, 
sen o tej dziwacznie ślicznej 'głowie, z k tórej 
sypały  się na nagą szyję i k ark  gęste, świecące, 
miedzią i czerwomem złotem ciężkie kędziory? 
Może we śnie tylko, albo w  malignie gorączki 
widział w złotem świetle płonących kandela­
brów odchodzącą ze starym  sługą, n iknącą za 
k o tarą  wyniosłą pannę, k tó ra  mu opatrzyła 
ranę. Odchodziła, a wielkie zw ierciadła miłośnie 
chw ytały  odbicie jej rudaw ych, wspaniałych 
.włosów, perłową białość zamyślonej tw arzy i 
cudowne zarysy postaci. Chwytały n a  chwilę i 
oddaw ały innym  taflom  srebrnym, jak  woda, 
lśniącym  w półmroku am filady, pow tarzały bez

■ końca, jak  poemat, te  linie g iętk ie i  nabrzmia­
łe wiosenną silą la t ośmnastu, tę perłow ą biel 
nagiej szyi, tw arzy i  rąk , pom ieszaną z  rudem  
złotem  pochylonej głowy i ciemnym, zastygłym  
szkarłatem  aksam itu sukni.
■ I gdy odeszła na  jaw ie, czy we śnie, Poray- 
ski opadł bezsilnie na  poduszki i rozmyślał, czy- 
lh możebnem i rzeczywistern jest, aby  jedocze- 
śnie istniało pobojowisko ze wzgórzami trupów, 
oświetlone łuną płonących m iast i w.si —  woj­
ną, której pojęcie wtłoczyć się nie może do nor­
malnego ludzkiego m ózgu —  i ten pałac stary, 
pełen marmurów, cennych .obrazów, kwiatów  i 
Staroświeckiego zbytku, a  w niiT ta piękna, mło­
da dzi-ewoiyna.

Teraz, w  pustce głuchej no-cy, w  milczeniu 
starego pałacu straszliwe obrazy pełne trupów  
i krwi, Obrazy ta k  niedawne, i wspomnienia 
marmurowo białych rą k  i nieznanej, czarującej 
głowy kobiecej, splotły się w jeden, niepojęty 
chaos z pięknością tej przepysznej sypialni, z 
uśmiechami nimf na  plafonie, z połyskam i sta­
rych bronzów, z czarem  ubiegłych stuleci i ta ­
jemnicą przesycającą każdy  sprzęt.

Jak b y  śniąc, Porayśki wziął świecznik, poa- 
niósł go wysoko nad głową i  s tanął w  progu 
drzwi. Blade światło świec obudziło w ainfila- 
dzie salonów migotliwe, niepewne i widmo­
we życie. Zadrżały freski i gobeliny jakby  
w strząśnięte tajem nym  dreszczem przebudze­
nia. Ożyły pyszne, pobladłe turn ieje  flandryj- 
skich arazzów i wdzięczne, radosnem i bar­
wami m alowane sceny pasterskie z XVIH w.

Minął salę balową, zlotożółtym ob itą  adam a­
szkiem, jaśniejącą śniegiem kolumn marmuro­
wych, ze złoconą galeryą chórów, z tęczą k ry ­
ształowych pająków. Zabłąkał się w labiryncie 
zacisznych saloników i buduarów.

Ze ścian uśmiechały się z  t ła  wysokich, b ia­
łych peruk najpiękniejsze kobiety z końca 
VXII i VXIII wieku pędzla uczniów szkoły Van 
Loo, M ignard‘a, Bouchez F ragonard‘a i Le- 
brun‘a. Srebrne brokaty , koronki cTAlencon, cięż 
kie aksam ity ciem no-szkarłatne i jedwabie ha­
ftowane złotem i perłam i ich staników  obnaża­
ły w ysm ukłe szyje, przepyszne ram iona, piersi 
wychylające się, jak  złotawe, dojrzałe owoce, 
czy ledwie poczynające kw itnąć delikatne pąki 
różane, świecące atłasem  skóry i m artw ą pię­
knością wielkich, cennych pereł.

Porayski dumał nad tein życiem dawno u- 
marłern i znów wojna, palące się wsie, suchy,

£mym

uparty  trzask karabinów maszynowych, tow a­
rzysz konający z trzewiami w ydartenii szrapne- 
lem, wszystko to wydało mu się obłąkanym  
majakiem , krw aw ą i potworną bajką, a nie rze­
czywistością.

Podniósł świecę i zobaczył wśród fresków 
nad drzwiami zasłoniętemi ciężką, pluszową 
ko tarą  misternie malowane słowa:

»AMOR OMNIA YINOIT*.
Te słowa także w ydały mu się ślicznym snem, 

dawno słyszanym poematem o  czemś nie wy­
słowienie uroezem, bliskicm, miłem i uśmiech- 
niętem.

Zdawały mu się nagle objawieniem  i wszeeh- 
mądrością. Na długo zapomniał o  ich treści 
wśrótl stygnących trupów , krzepnącej krw i, łu­
ny  pożarów, głuchego jęku ziemi dudniącej^ od 
kopyt końskich, od śmiercionośnego . żelazawa 
arm at i miłośnie tulącej w  .swem czam em  łonie 
stosy grzebanych młodzieńców.

I nagle objaw iły mu się w  milczącej pustce 
starego pałacu —  proste i piękne swą prawdą. 
Spłynęły, jak  pieśń, jak  uśmiech u st dziewczę­
cych w  jego serce samotne, i  Wśród pąków róż i 
śmiejących się na  oddrzwiach a m  o  r  e 11 i zda­
wały się wołać go czyimś żywym, ciepłym, ra ­
dosnym glosom.

Odchylił ko tarę i  zastygł ze świecznikiem 
wysoko wzniesionym mald głową.

Pod baldachimem starośw ieckiego  ̂  łoża, w 
mdłem słaniając om się świetle nocnej lampy, 
spała księżniczka. Na śnieżnych poduszkach le­
żały jej świecące, złoto-miedziane loki uwolnio­
ne od przepasek, jedw abiste, ciężkie i pachną­
ce. Twarz by ła  blada, niewymownie piękna, 
z długiemi cieniami od czarnych rzęs na poli­
czkach <— niewinna, niem al dzięcięca, z czer­

wonym kwiatem  m a ły c h  ust we śnie niedo- 
jm kniętych. Przedziwny kształt jej rąk  litości­
wych leżał, jak  rzeźba ze śnieżnego marmuru 
na wiśniowym jedwabiu przykrycia.

| Długo patrzy ł na śpiącą oczami pełnemi łez 
li iiiewysłowaonej czułości. I ido strzegł, że nad 
jej łożem, wśród pęków wyblakłych róż, przed 
wiekami purpurą m alowanych i nagich, jasno­
włosych a m o r e t t i  wije się tensain napis, ta- 
saraa prosta, p iękna i wielka prawda:

»AMO(R OMN1A YINCIT*.
W racał do swej sypialni przez amfiladę m ar­

m urów i złoceń, przez Labirynt z jedwabiu, stłu­
mionych skirzeń kryształow ych, bladych m aja­
ków zwierciadeł, spłowiałych scen gobelino­
wych i tajem niczych uśmiechów portretów  wi­
dmowo w yłaniających się z ciemności i milcze­
nia.

_I gdy znów zasnął n a  swem łożu książęceim, 
śniły mu się na białych poduszkach rozrzucone 
śliczne złoto-miedziane kędzi-ory, śnieżne ręce 
łaskawe i litościwe i  szept drżący ustldziewczę- 
cycłi, k tóre, jak b y  w marzeniu pow tarzały sen­
nie:

»Amor o mu i a vincit.«

Mijały dni, nigdy w swej piękności i szczęśli­
wości nie marzone. R ana Porayskiego goiła się 
pod opieką łaskaw ą czułych i uważnych rąk  
'księżniczki. Ale wojska, do' k tórych  młody żoł­
nierz chciał się ze swymi ludźmi przyłączyć 
nie nadciągały. Natom iast od  wsi do wsi biegła 
straszliw a legenda o okrucieństwach, mordach 
i  gw ałtach kozackiej czerni.

Dalekie łuny pożarów gorzały co noc na  nie­
bie, coraz b liżsE e , coraz straszliwsze, jak  groźba 
niechybnej' zagłady. I piękna twarz starego

księcia posępniała, a  oczy nieustraszenie .pa- 
trzyły  z pod groźnie ściągniętych brwi w nie­
pewne jutro, w zgrozę okropnych możliwości.

—  GUyby przyszli, będziemy bronić się do 
osta tka , prawda? —  uśmiechał się do  Poray-. 
.skiego i wzrok jego m artw iał w straszliwej zaJ 
dumie na 'ślicznej głowie wnuczki.

—  Wierzmy, będzie inaczej, książę —  od­
powiadał Porayski. —  W ierzmy raczę i, że nad* 
ciągną nasze zwycięskie wojaka, że na  Placu 
■Saskim ujrzymy, jak  w czarownym śnie, rewię 
polskich wojsk...

—  Oby Bóg dał —  szeptał książę i w jegc 
wspaniałych, m łodych oczach zapalał się świe­
tny , brylantowy błysk wewnętrznego uniesie­
nia.

Tymczasem w starym , wspaniałym pałaco­
wym parku rodziła się powoli nieśmiała, wcze­
sna wiosna.

Czarne drzewa i czarna, m okra ziemia drżały 
tajemniczym, nieśm iertelnym  idreszczem nowe­
go życia. Słodki niepokój przebudzenia wstrzą­
sał galęźmi odwiecznych alei i wątłemi krze­
wami róż, drżał w gąszczu nagich jeszcze aka- 
cyj, czeremch i jaśminów. Zrzadka wykwitał 
blady pąk nowej zieleni —  zapowiedź kw itną: 
cego przepychu złotego la ta  i bujnej płodno­
ści sytej, pięknej, jak  dojrzała kobieta, jesieni 
P adały  krótkie, cieple deszcze, po k tó rych  nie­
bo stawało się jasne, czyste, świetne, jak  o- 
tchłań z błękitu  i perłowego blasku zwiewnych' 
lekkich obłoków. Zmierzchy były modre, n a - 
sycone fioletem i złotem gasnącego dnia, dyszą­
ce zapachem  mokrej ziemi, pełne radosnego 
szeptu gałęzi, szumu wiosennych wód i przeczuł 
nowego szczęścia. (C. d. n.)
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i f e la t  e k o n o m ic z n y .
•  Krajowe komisy?, dla świadczeń wojennych

„Gasata Lwowska." donosi: Dziś rozpoczęła swe
obrady krajowa komisya dla świadczeń wojen­
nych, ustanowiona na zasadzie ustawy z 26 gru­
dnia 1912. Przewodniczy p. namiestnik, a ucze- 
(rtniczĄ: marszałek krajowy, członek Wydziału 
krajowego .Kiwełuk, szef oddziału namiestnictwa 
radna dworu Zimny, reprezentant wojskowej ko 
mendy terytoryalnej major Babor i reprezentant 
intendantury I. korpusu st. intendent 1. kl. Fogle 
wicz, reprezentant kraj. dyr. skarbu starszy radca 
skarbowy Lang, referent namiestnictwa radca na­
miestnictwa dr Wawrausch. — Po zagajeniu obrad 
przez namiestnika, przystąpiono do obrad nad po- 
szezególnemi sprawami i przedyskutowano na 
przedpołudniowem posiedzeniu 123 zgłoszeń z po­
wiatu wad owocki ego.

Obrady odbywają się w dalszym ciągu.

ilpe! nrc. Ffsn iszhn S t e s t  ra 
o p:pler8Rle Czeraonega Krzyża.

+ (Tel. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 10 czerwca. 

"Generalny inspektor ochotniczej opieki sani­
tarne j arcyks. Franciszek Salwator w ydał o- 
dezwę kio ludności całej Austryi, w której 
w skazując n a  niecne wypowiedzenie wojny 
przez Włochy, apeluje do ludności, by nadal 
dostarczała środków na hum anitarną działal­
ność Czerwonego Krzyża".

M i  na linii od Sasa d i Dniestru.
Budapeszt, 10 czerwca, 

donosi z T u r k i  pod datą„M agyarorszag"
8 b. m.:

Od Mościsk az do średniego odcinka Dnie­
stru  w toku są gwałtowne walki. W ojska ro­
syjskie bronią zacięcie każdej piędzi ziemi, 
d la  obrony każdego oddzielnego rowu strzelec 
kiego poświęcają setk i żywotów ludzkich. — 
Mimo to odwrót ich na linię obronną przed 
Lwowem staje się zagadnieniem coraz aktual- 
niejszem. Tysiące jeńców przybywają tutaj. 
Zdaje się, że Rosyanie doznali ciosów tak  cięż­
kich, iż nie będą w stanie więcej się oprzeć.

Na wschód od Przem yśla stawili Rosyanie 
silny opór, by  ułatwić ucieczkę głównych swo­
ich sił k u  Mościskom. Armia Boehm-Ermolle- 
go przełam ała jednak stanowisko'- obronne Me­
dyka—SSenica, w ojska niem ieckie koś dopa­
dły  armię rosyjską pod Stanawą. Teraz znaj­
dują się Rosyanie w dwu ogniach. —  Starają 
się oni wydostać z tego pierścienia, który im 
grozić poczyna uduszeniem.

Na linii San—Dniestr rozgryw ają się zacie­
kłe walk’ pomiędzy t. zw. arm ią południowo- 
niemiecką a  siłami rosyjskiemi, ustawionemi w 
okolicy Żydaczowa, które tu  bronią kilku 
przejść ważnego odcinka Dniestru. Mimo wy­
trw ałego oporu Rosyan, przeszli Niemcy 
Dniestr w kilku miejscach.

Koło BrzOzdowiec (na lewym brzegu Dnie­
stru , w połowie linii powietrznej między Miko- 
łajowem a  Cliodoroweni) ściągali Rosyanie u- 
stawicznie świeże siły, aby na tam tym  brzegu 
rzeki umożliwić silną obronę.

Armia rosyjska na Bukowinie.
Wiedeń, 10 czerwck.

„Neue Freie Presse“ przytacza telegram 
„Koclniscąhe Zeitung“ z wojennej kw atery  
prasowej pod d a tą  8 b. m.:

Armia rosyjska n a  Bukowinie, wzmocniona 
oddziałami wojsk, pobitych pod Kałuszem, zo­
stała obecnie całkowicie pozbawiona łączności 
z siłami środkowo-gaLicyjskiemi. W dalszym 
ciągu trw a odrzucanie jej na wschód.

Arc. Fryderyk i następca tronu 
w Przemyślu!

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Y Wiedeń, 10 czerwca.
. Z wojennej kw atery  prasowej donoszą:

/ Marszałek polny arcyksiążę F ryderyk  w 
towarzystwie następcy tronu, arcyksięcia K a­
ro la  Franciszka Józefa, i najbliższego swego 
sztabu w ybrał się przez Gorlice, Jasło, Sanok 
i Dynów na zwiedzenie odzyskanego Przem y­
ś la .

Choć wszędzie widać jeszcze ślady gorących 
walk, panuje jednak  żywy ruch. Ludność 

■wiejska wszędzie zajęta jest robotam i około 
gospodarstw  i w polu. Tam, gdzie drogi i 
m osty ucierpiały, wiele rą k  zajmuje się ich n a­
prawieniem.

Wszędzie witano arcyksiążąt en tuzjastycz­
nie. W Sanoku, gdzie jest siedziba komendy 
armii Puhalla, zatrzym ali się na  kró tk i pobyt. 
Przez uroczyście udekorowane ulice, napełnio­
ne ludnością, udali się areyksiążęta do kościoła 
miejskiego i byli obecni na nabożeństwie dzięk- 
czynnem, celebrowanem z powodu świetnych 
zwycięstw. Po nabożeństwie ksiądz błogosła­
wił maczelnego wodza i armie.

Dalszą podróż do Przem yśla odbywali arcy- 
książęta w towarzystwie zbrój m istrza PubaJli. 
Prowadziła ona przez teren, na którym  nieda­
wno temu odbywały się zacięte walki. Była to 
■dolina Sanu. Już  z daleka w dziano  błyszczą­
ce wieże i kopuły wyswobodzonego Przemyśla. 
Chorągwie, bram y tryum falne i deszcz kwia- 

■tów z okien powitały naczelnego wodza i mło­
docianego następcę tronu. Obraz m iasta ogó­
łem niezmieniony, ty lko szyby rozbite w skutek 

..ciśnienia pow ietrza przy w ystrzałach i zniszczo­
no m osty n a  Sanie świadczą, jaki los to  mia­
sto nawiedził. Zniszczenie mostów datu je  się 
jeszcze 1 czasów, kiedy w m arcu stało się po na­
szej stronie kijniecznem poddanie twierdzy. Ro­
syanie potem ż.a^ządzili wybudowanie prowizo­
rycznych mostów, ale zaledwie je  ukończyli, 
zniszczyli je znowu, g'ćy tw ierdzę szturmowano. 
Teraz przejście przez SdM wybudowali dzielni 
pionierzy niemieccy. P racu jó  się również nad 
napraw ą prowizorycznego m os tir kolejowego.

Po przejażdżce ulicam i arey k siążę ta  i ich 
św ita zatrzym ali się n a  ry n k u  i przyjęli tam  
m eldunek kom endanta sztabu dywizja b ayńJ- 
skiej, k tó ra od północy w targnęła by ła do tw ier

dzy, goneral-porucznika K n e u s s l a ,  oraz 
austrowęgierskieg ’0 kom endanta tw ierdzy, ge- 
nerał-m ajora S t  o w a s e r  a, wraz z oficerami 
jego sztabu. Po pow itaniu arcyksiążąt. przez 
zastępców m iasta, duchowieństwa i obywatel­
stwa, dzieci wręczyły im kw iaty. Arcyksiążę- 
ta  dowiadywali się u doputacyi szczegółowo o 
zajściach podczas inwazyi nieprzyjacielskiej i w 
gorących słowach wymzili im podziękowanie 
za w ytrw anie w  czasach pełny cii troski oraz za 
wierne1 usposobienie ludności dla monarchii, 
dodali także słowa pociechy d la tych, którzy 
ponieśli s tra ty  i wyrazili życzenie rychłego roz­
kw itnięcia ciężko nawiedzonego miasta.

Następnie od-była się defilada w marszu na 
paradę skombinowanycb oddziałów dywizyi ba­
warskiej. Nasze dzielne wojska bra ły  w tym 
czasie udział w pościgu za wrogiem, dlatego 
nie było ich już w Przemyślu. Po skromilem 
śniadaniu w pałacu biskupim  udali się arcy- 
książęta najprzód na wzgórze T atarskie, z k tó ­
rego roztacza się w idok na miasto. Okiem się­
gano aż do Medyki na wschód, gdzie odbyw ały 
się w tedy walki. N astępnie zwiedzano forty 
na froncie zachodnim i przy tej sposobności o- 
fieer naszego sztabu generalnego wygłosił c ie ­
kaw y w ykład o zajściach wojennych n a  tej 
części frontu. Potem pod kierownictwem ge­
nerała Kneussa o d ly ło  się zwiedzanie fortów 
frontu północnego. W ielkie wrażenie wywo­
łują ślady działania ciężkich dział. Zarówno 
w fortach betonowych jak  i na szańcach ziem­
nych, także poza fortami, wszędzie n a  każdym  
kroku widać ślady szybkiej ucieczki Rosyan, 
pozostawione arm aty  i m ateryał wojenny.

Na tem  zwiedzaniu i rozmowie z zasłużony­
mi mężami spędzili areyksiążęta wieczór, a  po 
wyrażeniu im podziękow ania i najwyższego u- 
znani;! d la  świetnych czynów wodzów i wojsl 
wyjechali wieczorom.

Szczsgćłg zd bytis przemgSla.
(Tel. c. k. Biura koresp .).

Berlin, 10 czerwca.
Biuro W olffa podaj© z głównej kw atery  je ­

szcze następujące szczegóły o zllobyciu Prze­
myśla:

W oddaleniu 5 do 7 kim. od m iasta Przem y­
śla znajdują się główne forty, o ogólnym ob­
szarze 50 kim. F o n y  są mniejsze i większe, po 
Łączone zaś są  z sobą rowami strzeleckimi, szań­
cami i innemi -ochromami ziemnemu F o rty  te są 
potężne, otoczone głębokimi rowami i zaopa­
trzone w wiele betonowych ubikacyj i murowa­
ne koszary. Szerokie, przeważnie w dwóch rzę­
dach ułożone przeszkody druciane, zam ykają 
od wszystkich st.ron przystęp do fortów.

Wzmocnionej dyw izyi baw arskiej wyznaczo­
no do ataku  trzy  forty  z frontu północnego wraz 
ze znajdująccmi się -między nimi obwarowania­
mi, to  znaczy, że dyw izya ta  m iała zrobić w pa­
sie fortecznym wyłom, m ający prawie 20-tą 
część całego obwodu. To udało s ię  31 maja 
przez szturm na forty 10a, 9a i 11 wraz z liniami 
łączącemi. Aż do wieczora 2 czerwca przez za­
jęcie fortów 11 i 12 oraz kapitulacyę fortów 
l()b i 9a wyłom rozszerzył się do szerokości 8 
kim., to znaczy, że ca ły  front północny, to  jest 
prawie szósta część wszystkich fortyfikacyj 
by ła  w posiadaniu atakujących.

Oglądając zajęte forty  frontu północnego, wó­
dzi się straszne skutki naszych ciężkich armat. 
Kolosy betonowe grubości 3 m etrów pękały, al­
bo obłam ywały się. Leje, utworzone przez na­
sze 42 cm. pociski, są głębokie do 8 a  szerokie 
do 15 -metrów. Także m oralny Skutek tych po­
cisków był taki, że Rosyanie w kilku miejscach 
sami przecinali oruty, aby uwolnić się z nie­
znośnej sytuacył i poddać się.

Żydzi wywiezieni z Przemyśla.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 10 czerwca. 
„Riecz" donosi z Moskwy, że przybyło tam  

100 żydów z dziećmi, których Rosyanie wywie­
źli z Przemyśla i w ysyłają n a  północ.

Tryumf aerapłonn nad b a ia ir a .
(TeL o. k. Biura koresp.)

Berlin, 10 czerwca.
„Vossische Zeit-ung“ pisze:
Po raz pierwszy udało się lotnikom  austro- 

węgierskiej m arynarki zniszczyć balon. Nasze 
niemieckie balony zarówno przy swoich lo­
tach do Anglii, jak  i podczas ataków  na Paryż 
i na  Calais były kilkakrotnie ostrzeliwane 
przez aparaty  lotnicze naszych wrogów'', ale ani 
Anglikom, ani Francuzom, nie udało się zni­
szczyć ani jednego z naszych Zeppelinów. Obe­
cnie po raz pierwszy w historyi tej wojny apa­
rat lotniczy tryumfuje nad balonem.

Powołanie 17,18 I 10 letnich 
w Niemczech.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 10 czerwca.

Am basada niem iecka ogłasza powołanie do 
pospolitego ruszenia Niemców,, liczących 17, 18 
i 19 la t życia. Znajdujący się za granicą pospo- 
litacy  ma-ją się zgłosić pisemnie lub ustnie W 

-swoim konsulacie. Co do ich powrotu do Nie­
miec wydane będą osobne wskazówki.

Akcgti niemieckich M l  p c M n y c h .
(Telegr. c. k. Biura- koresp.)

Londyn, 10 czerwca.
Parowiec belgijski „M enasier“ został wczo­

raj koło M argate storpedowany przez niemiec­
ką łódź podwodną i zatonął w ciągu 1% minu­
ty. Część załogi zginęła.

_ Londyn, 10 czerwca.
Parowiec rosyjski „Adolf" został wczoraj 

przez łódź podwodną zniszczony.
Rotterdam, 10 czerwca.

Z Londynu donoszą:
Barka »Superbe« z 2.200 tonam i zboża zo­

stała  zatopiona w drodze do Kingstown. P aro ­
wiec »Glitcran«, płynący z-drzewem do H artle- 
pool, również zatoptony. Parowiec »Arctie« zo­
sta ł przez niemiecką łódź podw odną zatopiony 
yvaz z częścią załogi.

ihelsdzkie traM osu iie  jeń cós  
niemieckich we fccncyi.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 10 czerwca.
Biuro Wolffa donosi:
Już w listopadzie 1914 r. rząd niemiecki po­

stawił żądanie, aby niemieccy jeńcy wojenni 
i cywilni zostali wysłani z Afryki do miejsco­
wości o klimacie zdrowszym. Żądanie to  po­
w tarzano kilkakrotnie za pośrednictwem ara 
basady am erykańskiej i hiszpańskiej. Rząd 
francuski odpowiedział jednak, że niemieccy 
jeńcy w Dahomeyu żyją w miejscowościach 
zdrowych, co nie jes t zgodne z prawdą, i że 
tylko tych wyszło do Francy’i, k tórych  zdrowie 
nie pozwala n a  dłuższy pobyt w  Afryce.’ Zgo­
dne i pewne wiadomości stw ierdzają, że Niem­
cy, żyjący w niewoli francuskiej w Afryce, a 
zwłaszcza w Dahomeyu, są wprost haniebnie 
traktowani, po większej części żyją n a  skwarze 
słonecznymi, pełnią ciężkie roboty przy d ro ­
gach ,w kamieniołomach i t. d. Odzież ich jest 
zupełnie niedostateczna, m ieszkają w chału­
pach słomianych lub glinianych, które sobie sa­
mi musieli wybudować, nie m ają siatek, chro­
niących od moskitów, śpią na słomie, lub gołej 
ziemi, muszą sobie sami gotować, a straż nad 
nimi pełnią czarni, k tó rzy  ich wciąż upokarza­
ją. B rak jest potrzebnych lekarstw , jak  chininy 
i t. d„ brak  też pomocy lekarskiej.

Pewien lekarz francuski powiedział: Ci lu­
dzie niech cierpią! K lim at w Dahomeyu jest 
wprost zabójczy, jeden z najgorszych na calem 
wybrzeżu zachodniem Afryki. Panuje tam  żół­
ta  febra, m alarya i t. d.

Nie lepiej powodzi się niemieckim jeńcom 
wojennymi w północnej Afiyce, gdzie tem pera­
tu ra  wynosi teraz w dzień 50 do 60 stopni Cel- 
siusza. Także rannych i chorych przewieziono 
do Afryki i zmusza się ich do ciężkich robót w 
sposób bezwzględny. Pożywienie ich jest ró 
wnież zupełnie niedostateczne.

Niemiecki zarząd wrojskowy, widząc bezo­
wocność wszelkich rokowań, był zmuszony 
uciec się do energicznych repręsaliów. Za­
bójczy klim at Dahomeyu nie stoi mu do dyspo­
zycji, nie może też upokarzać jeńców francu­
skich przez dawanie im czaroymh dozorców’, 
ale francuskich jeńców wojennych przeniesie 
się z pięknych obozów, w których doznają 
wszelkich wygód, na torfow iska i zmusi się ich 
tam  do robót. W ybór jeńców odbędzie się bez 
względu n a  ich stanowisko społeczne i zawród, 
tak  samo, jak  to czyni Franc.ya z jeńcami nie­
mieckimi w Afryce. W ten sposób może się 
osiągnie to, czego apelem do ludzkich uczuć 
nie można byio uzyskać.

angielską zamiast portugalskiej. S tatek  ten 
nabyła P ortugalia  za pieniądze angielskie i to 
w porozumieniu z Włochami, k tóre w tedy jesz­
cze chciały uchodzić za neutralno.

KoBssaikat turecki.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 10 czerwca. 
Cłówma kw atera donosi:
N a froncie daiUanelskim wczoraj me wyrda- 

rzyio się nic ważniejszego. Koło Aribumu zni­
szczyła wczoraj nasza artylerya nienrzyjacie* 
ską pozycyę obserwacyjną. Nasze baitorye po 
stronie anatolijskiej u wejścia do cieśniny tak ­
że wczoraj ostrzeliw ały skutecznie pozycym or­
ty] eryi nieprzyjaciela i jego obóz w odcinku 
Sed-il-Babr oraz nieprzyjacielskie okręty trans­
portowe, z których jeden został zatotyony.

Kłamliwe doniesienia francuskie.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 10 czerwca.
H erze w piśmie swojom „Guerre Sociale" 

w ystępuje w artykule, zatytułow anym  „Prawo 
do praw dy" przeciw kłamliwym wiadomościom, 
rozszerzanymi zarówno w urzędowych sprawo 
zdaniach francuskiego sztabu generalnego, jak  
i przez dzienniki, k tó re  wyprowadzają ludność 
w błąd. Tym kłamliwym wiadomościom nale­

ży zawdzięczać, że wiadomość o upadku Prze­
myśla wywołała w Paryżu tak wielkie wra 
żenie.

D j F B T s y a  U r w a n e .
(Tel. c. k. Biura koresp)

Waszyngton, 10 czeTwca.
(Biuro Reutera). Sekretarz stanu tsryan podał 

się do dymisy".
W aszyngton, 10 czerwca.

(Biuro Reutera). W liście do prezydenta Wil­
sona, donosząc o swojej dy.misyi, pisze sekre­
tarz etanu Bryan

W  zgodzie z pańskiem  poczuciem obowiązku 
i kierow any najszlae-hetniejszemi pobudkami 
przygotował pa-n notę do Niemiec, na k tó rą  ja  
nie mógłem się zgodzić bez naruszenia mego o- 
bowiązku wobec kraju. Sprawa jest tak ważną, 
że moje dallsze pozostawanie w  gabinecie było­
by uchybieniem d la sprawy, k tó ra  mi najw ię­
cej leży na  sercu, to  jest dla przeszkodzenia 
wojnie.

P rezydent W ilson odpowiedział, że ubolewa 
nad dym isyą B ryana, k tó rą  z uczuciem osobi­
stego żalu ty lko  dlatego przyjm uje do wiado­
mości, poniewraż Bryan na t-o nalega. Wilson o- 
mawia 'dalej wspópracownictwo z Brytanem w 
ostatnich dwóch latach i powiada: N awet teraz 
nie dzielą nas cele tylko metody’.

Brak mięsa w Petersburgu.
Petersourg. „Riecz" donosi, że b rak  mięsa 

Petersburgu coraz bardziej się zwiększa. Rze- 
źnicy protestują energicznie przeciw zarzuto ' 
wi, jakoby oni byli winnymi drożyzny i przy­
pisują winę drożyzny wyłącznic dezorganiza- 
cyi życia gospodarczego w Rosyi i brakow i 
środków kom unikacyjnych. Rówmież mąki i cu­
kru  jest coraz mniej w Petersburgu.

Zaprzeczenie błędnej informacyi.
Berno Szwajcarskie. Agencya telegraficzna 

szw ajcarska zaprzecza wiadomościom niektó­
rych gazet o próbie zamachu na gmach pocel- 
stwra  niemieckiego w Bernie.

Nowy szef admiralicji francskiej.
Paryż. J a k  „F igaro" donosi, szef sztabu  m a­

rynarki, w iceadm irał Aubert, zm arł w szpitalu. 
W iceadmirał de Jonąuieres został zamianowa­
ny szefem sztabu admiralskiego.

Straty angielskie.
Londyn. O statnia lista s tra t w ykazuje 78 o- 

ficerów i 3.560 żołnierzy.

Koismssi&sft aiagttlslii.
(Telegr. c. k . Biura koresp.)

Londyn, 10 czerw ca. 
(Biuro Reutera.) M a rs z a łe k  F r e n c h  donosi: 

Stan się nie zmienił. Panuje większy spokój. 
Przed lasem Ploegstadt wywołaliśmy eksplozje 
min pod -rowami niemieckimi, w skutek  czego 
zniszczono niemieckie szańce wzdłuż 30 ja r­
dów. Dwra niemieckie aeroplany zmuszono do 
lądowania.

Trudności randa cnłlelsk ieąo
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 10 czerw7ca.
W  Izbie niższej poseł liberalny Redford za­

py tał sekretarza stanu dla wojny, co zamierza 
przedsięwziąć przeciw dziennikom »Times« i 
»Daily Mail«, k tó re nie chciały zamieścić o- 
dezwy Kitehenera, żądającej 300.000 rekrutów.

Podsekretarz parlam entarny T  e ń n  a n t  od­
powiedział, że stanowisko obu tych gazet było 
tylko korzystne dla sprawty werbunkowej.

K e 1 a w  a y  zapytuje, czy (rząd zamierza co 
przedsięwziąć przeciw tym dwom pismom, k tó ­
rych  artyku ły  złośliwe przedrukow ują Niemcy 
i, rozsizerzając je w państwach neutralnych, wy­
rządzają przez to Anglii szkodę.

T  e n n a n  t  oświadcza, że gotów  jest przy­
jąć dowody na te fakty.

Ministerstwo dla amunicyi wojen tej.
Minister spraw wewnętrznych przedłożył bil 

w sprawie utworzenia ministerstwu dla amuni­
cyi wojenenj, którego zadaniem jes t dostarcza­
nie amunicyi w obtenoj wojnie. M inister amuni­
cyi ’ będzie m iał obowiązek zajmować się 
wszysbkiemi sprawami robotniczemi, któreby 
mogły stać w związku z  kw estyą do-starczania 
amunicyi. Ministerstwo jest tylko czasowe, i w 
12 miesięcy po ukończeniu wojny będzie znie­
sione. Urzędnikami jego będą po części kupcy, 
po części odkomenderowani urzędnicy innych 
ministerstw7. Skoro tylko nowy m inister będzie 
mógł zasiąść w Izbie, złoży oświadczenie co do 
organizacyi m inisterstwa. —  M inister Simon, 
przedstawiwszy ten  bił, ośw iadczył się przeciw 
otw arciu dyskusyi nad nim.

Mimo propozycji m inistra wywiązała się dy- 
skusya, w k tórej mówcy oświadczyli się prze­
ciw wprowadzaniu przymusu państwowego w 
fabrykach amumcyi, zaw artej w  nowym bilu.

Ronfiskata pniowa portusalsRieso 
przez iinglie.

(Tołegr. e. k. Biura korce?.)
Kolonia, 10 czerwca.

»Kolnische Złg.« donosi z M adrytu:
N abyty  niedaw no przez rząd  portugalsk i we 

W łoszech kontrtorpedow iec „Liz" Anglia wzię­
ła sobie na własność j wywićsija na nim Hagę

(Tel. wł. „N. Reformy".)
Wiedeń, 10 cizerwca.

Z Lugano donoszą do  »N. W. T agblatt«: N
Marconi oświadczył redaktorow i »Giomale 

d ‘Italia«, że S tany Zjednoczone przyjęły wiado­
mość o wdaniu się Włoch w wojnę jako coś, co 
się samo przez się rozumie, zwłaszcza po zato­
pieniu »Lusitauii«.

Go się tyczy  przystąpienia A m eryki do woj­
ny, to  ludność angielska Ameryki, oświadcza­
jąca się za wojną, natra fia  na  silny opór u nie­
mieckich Amerykanów.

(Tel. c. k. Biura koresp-)

Wiedeń, 10 czerwca.
P rezydent ministrów hr. Stiirgkh i m inistro­

wie Schuster, Zenker, Heinold i Engel wyjechali 
■do Budapesztu, gdzie dziś odbędzie się konie-, 
reneya z rządem węgierskim w sprawie przy­
szłych zbiorów.

Odneanie teiminu poBJknia 
p ssp s iiM sfl Z lal 1878- 1886.

(Tel. a  k. Biura koresp.)

Wiedeń, 10 czerwca. 
J a k  (się dowiadujem y, korzystne wyniki o- 

statnich przeglądów wraz z ponownem zbada­
niem tych co byli dotychczas uwolnieni, umo­
żliwiły odroczyć aż do 15 lipca termin powoła­
nia roczników 1878 do 1886 po&politaków au- 
stryackich i bośniacko-hercegowińskich oraz 
tych, co  znajdują się w ewidencyi z drugiej re­
zerwy, naznaczony’ pierwotnie na 21 czerwca 
b. r. *

Z pr.zyrczyn gospodarczych m a to dla ludności 
szczególne znaczenie.

Teiefónitzne i M efre fk in e
i S i i r a s ó l  c. R. Biura koresp.

Kraków, 9 czerwca.
Wiedeń. Były m inister handlu bar. Glanz u- 

m arł wczoraj.
Hr. Stuergkh u cesarza.

Wiedeń. Hr. Stuergkh wczoraj przed połu­
dniem był u cesarza w Schoenbrunnie na  dłuż- 
szem osobnem posłuchaniu.

Ofiarowanie wieży na .edrałnej na cele 
wojskowe.

Insbruk. R ada gminna Kitzbiichel uchwaliła 
w  porozumieniu z władzami kościelnemi i miej- 
skiemi ofiarować dobrowolnie na cele w ojsko­
we wielką wieżę katedry  kitzbiichelskiej. 
Polepszenie w stanie zdrowia króla greckiego.

Ateny, Stan zdrowia króla polepszył się. — 
Ciepłota wczoraj wieczorem w ynosiła 37 sto­
pni, puls 108.

Fikcyjne sukcesy rosyjskie.
Berlin. BSuro W olffa zaprzecza doniesieniu 

Agencyi petersburskiej o zniszczeniu niemiec­
kich lodzi p 'dw odnych przez Rosyan n a  morzu 
Bałtyckiem  lub Północnem  .Tylko jeden pa­
rowiec węglowy został trafiony przez torpedę 
nieprzyjacielską i zatopiony. W szystkie inne 
doniesienia kom unikatu rosyjskiego są niepra­
wdziwe.

S K Ł A D K I .
Dla ofiar wojny

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Za pośrednictwem Jana Perczyńskiego pospoli- 

tacy, przydzieleni do kadry węglowej w Jaworznie 
30 K; Personal stacyjny w Chabówce za pośre­
dnictwem Antoniego Twardowskiego 43 K 10 h.

Na Dar Narodowy
złożydi w Administracyi „Nowej Reformy": 
Za pośrednictwem J. Lewandowskiego Polacy- 

ulani z 4 zapasowego szwadronu w T. na Węgrach 
104 K.

Michał Grzegorczyk 2 K. *
D. W. Nowak 40 K; za pośrednictwem Edwar­

da Sobolewskiego Polacy-żołmierze 43 dywizyi 
obrony krajowej 40 K, a mianowicie: Sobolewski 
2 K, Michniewicz 2 K, Ziarkiewicz 2 K, Kosiński 
2 K, Olgink 1 K, Stryjski 1 K, Bohosiewic-z 5 K, 
Nowicki 2 K, Dybczak 3 K, Rwiczaba 3 K, Win­
kler 2 K, Kotowicz 2 K, Rysawy 4 K, Soukup 1 K, 
Rzepecki 2 K, Chrząstow-ski 1 K, Starczewski 5 K.

Na Czerwony Krzyż
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Pola Kleinberg 20 K, zamiast kwiatów ostatnie-1 

go pożegnania na nieznany Jego grób; Erazm J a ­
siewicz 5 K z okazyi odebrania Przemyśla; Dzia­
twa szkolna z Gorzenia Górnego 13 K 22 h za po­
średnictwem kierownika Ludwika Remera; Żoł­
nierze oddziału zabezpieczenia k-oloi w Jordano­
wie 10 K.

Dla biednych ewakuowanych
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy": 
Bronisława Jasna 2 K.

Dla kalek żołnitizy-Polaków
złożył w Administracyi „Now’ej Reformy": 
Zarząd gminy w Łabowej 15 K.

Na „Ognisko dzieci Legionistów" '
złożył w Administracyi „Nowej Refonny“ A
Piotr Kowalówka 2 K.
Na fundusz wdów i sierót po Legionistach
złożyli wr Administracyi „Nowej Reformy":
Dr Żydłowicz 10 K; Albin Szczęsny 2 K, nie­

przyjęte przez p. A. Korsika; Marya Teuchmano- 
wa 2 K; Jan Rokosz 2 K; W. Nowak 3 K, prze­
znaczone na ten cel przez ś. p. Leona Dźwigal- 
skicgo. *

Na Legiony pofekie 
złożyli w’ Administracyi „Now’ej Reformy": 
Erazm Jasiewicz 5 K z okazyi odebrania Prze­

myśla: Marya Majsner 2 K; Zarząd gminy7'w  Ła­
bowej 20 K; Bolesław i Marya Kudelscy 10 K; — 
Jan Smenda 3 K; Latawiec 5 K; Dóroug 2 K; 
Chondzyński 1 K i Krawczuk 1 K (razem 12 K, 
zebrane dnia 3-go maja w Weidenau); Olga Szulcó- 
wna 2 K 60 h, jako 25% z kwroty, uzyskanej za 
sprzedaż książek „do dzieci polskich" w myśl ży­
czenia autorki Jadwigi z Łobzowa; Marya Mło­
dzianowska i Kazimiera Janiszewska 2 K; Mie­
czysław -Krukiewicz 3 K; Helena Balcerowa 5 K; 
Alojzy Puszyński 20 K, które, zamiast kary, zło­
żyła Maryranna Suzy z Ujsołów7.

Na Komitet opieki nad byłymi Legionistami
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy": 
Marya Duninowa Brzesińska 20 K.

Dla W. P. złożyła w Administracyi »Nowej Re- 
formj’« N. N. 2 K.

Odpowiedzialny redaktor:

M ic & a l E c s s p i ń s k L
Wydawca:

lo & o lf  O sm an .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji.)

Poszukiwanie zaginionych.
Weronika Dobrowolska ze Lwowa, obecnie 

w Spillern bei Wien, Nr. 31, poszukuje rodziny 
Wójcikiewiczów z Zaleszczyk oraz znajomych.

3973
Henryk i Zofia Kozłowscy

dzi Haus Gut-tenberg.
są w  Maryenba- 

3953
Władysław i-opiel z Lubnia, obecnie Reichen- 

be-rg, Reichsadlerapotheke, poszukuje Jana Ma­
ksyma i Włodzimierza Mełecha, aspirantów7 far- 
macyi. 3984

Tadeusz Ślepowron SOBOLEWSKI
Porucznik rezerwowy 16 pułku piechoty c. k» 

obrony krajowej
urodzony w Krakowńe 1888 roku, poległ boha­
terską śmiercią na polu -walki pod Siedliszowi- 

cami dnia 2 m aja 1915 roku. ,
M atka i Rodzeństwo, ciężkim żalem dotknięci, 
donoszą o śmierci nieodżałowanego Syna i Bra­
ta. — Nabożeństwo żałobne za spokój Jego  
duszy odbędzie się w kościele iw. Wojciecha; 
dnia 14 czerwca 1915 roku o godzinie 8 rano.

i
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W ła d y s ła w  M atek  z Ula­
nowa, obecnie w Piotr­

kowie, kurs. sierż. racb. dla 
{Legionów polskich (Etappen- 
poatamt Piotrków), prosi krew­
nych i znajomych o wiado-
ińości. 3978

"toby miał jakiekolwiek 
wiadomości o legioniście 

K a jeta n ie  B u r h łe rc ie  z za­
chodniego Legionu, I I  pułk, 
I I I  batal. (w ostatnim czasie 
był przy oddziale sanitarnym 
w Krakowie), proszę donieść 
mi łaskawie pod adresem: 
Demel, Salzburg, Mutterhaus.

3906 1 3

te  Jan C ym b ała , c. k-
wachm. żandarm, z 5 ko­

mendy byłego poster. Niemi- 
rów, obecnie Thalerhof bei 
Graz, poszukuje swej żony 
K a ta rzy n y  z 3-giem dzieci. 
K toby wiedział o jej obecnym 
pobycie, raczy donieść pod 
wyż wspomnianym adresem. 
Otrzyma za to sute wynagro­
dzenie. 3974 1 4

fU fa r y a  S z e w c z y k  poszu- 
*3tSł k uj e męża) krewnych i 
znajomych pod adresem: Brzu- 
ska, pow. Dobromil. 3932

|aod of. ra c li.^ o jcśech  S z ła -  
*  p a k  i L udw ik  P a se k ,
Feldpost 110 , proszą o adre­
sy znajomych. 3933

Jjffsn C ym balsk i, legionista 
^  ze Sokala, obecnie Rekonra- 
lescentenheim, Meissnergassse, 

.Wien, XXI., prosi znajom jch 
o adres żony A n sy  z  T er­
le c k ic h  z Lubyczy obok Ra­
wy Ruskiej. 3960 1 2

fjSftoby wiedział, gdzie obe- 
cnie przebywa p. E u g e ­

n ia  S k o p o w s k a ;  proszę do­
nieść: Zofia Skoczyuska, Wie­
deń, IV., Grossa Neugasse 
Nr 18/10. 3931 1 3

jF ichał F ed er cw io z , obe- 
cnie Letten, p. Neuzeug 

(Austrya Górna), Baracken 
Nr 2, Tur 12 , prosi o adres 
k s .  P io tra  F eru sh ieg ® , 
rzym. -katol. katechety z J a ­
rosławia. 39S1

Wa c ia w  P la e y k śsw śsz
poszukuje żony M aryi 

,z dziećmi ze Stanisławowa. 
Prosi o jakiekolwiek wiado­
mości. — Adres: Wiedeń, V., 
Gartengasse 4 . KLoster.

8965 2 3

f y f a r y a  W ierzch iey g k a ,
M a  Wien, V., SchOnbrunner- 
s rr. 143, T. 10 , prosi każdego, 
Ktokolwiekby co wiedział o 
jej synu K om an ie W ierzcb -  
Iey sk im  z Bacbowa obok 
Przemyśla, o łaskawe uwia­
domienie. 3939 o 3

(“poszukuję  ̂ R udolfa  S ia -  
c h n ic ld e g o  z Lipnika 

ad Biała, który wyjechał z żo- 
'Dą z Kliszowa koło Mielca 
'19 września 1914. O wiado­
mości prosi J an  A r tw iń sk i. 
L.rakow, Hotel Europejski

3910 3 3

Sta n is ła w  Z a w a d o w sk i,
Wien, I., Bankgasse 3, 

prosi znajomych o wiadomości 
o ojcu E m ila, który przed 
pierwszą inw azją rosyjską był 
w Rudańcach pod Lwowem, 
matki F ilo m en y  i Mamili 
z  Z a w a d o w sk ich  S z c z e ­
p a ń sk ie j , oraz dzieci Zdzi- 
cha, Bolka i Luni z Krosna.'

3816 3 10

Es .  S z e s ła w  B roda, Ta-
ta-Tovaros, Tópart utcza 

36 (Węgry), poszukuje brata 
B r o n is ła w a  B rody, leśni­
czego ze Starzawy ad Mo­
ściska. 3903 3 4

Sażdego, ktoby wifd .iał o 
losie lub pobycie mego 

syna J a n a  S ch ram m a, le­
gionisty polskiego z 2 pułku 
Legionów, proszę najuprzej­
miej o podanie mi o nim wia­
domości pod adresem: S w a  
S ch ram m , Ołomuniec, ulica 
N iedening Nr 39, II p., dom 
p. Jan a  Czerwinki.

3971 2 3

Eapral S z c z y g ie ls k i  z po­
wiatu przeworskiego, 0- 

becnie Res.-Spital Nr 7, Ka- 
g ran , Zimmer 57, Wiedeń, 
XXI, poszukuje żony K ata­
r z y n y  z trojgiem dzieci.

3986

n d rzej D erk a cz , ułan, 
obecnie R es.-Spital in 

Akad. Gymnasium, Beethoyen- 
platz, Wiedeń, I., poszukuje 
brata P io tr a , który służył 
przy ,.Eisenbałm-Teł.-Abt.“

3917

B r o n is ła w o w ie  S k ó r sc y  
i S&!ia G ahań sk a , Za­

kopane, willa „Orla", proszą 
znajomych o podanie swoich 
adresów. 3907 3 3

f |łs & S s ła w  P op ia ! ze Stry- 
ja, obecnie Garnisonsspi- 

tal Nr 10 , Abt. X III w Inns- 
brucku, poszukuje swych ro­
dziców L udw ika i A n ton iny  
P o p ie ló w , którzy w ostatnim 
czasie przebywali w Tarno­
polu. Ktoby o nich cokolwiek 
wiedział, zechce mi donieść, 
lub ich zawiadomić o mojem 
miejscu pobytu. 3940

IS T Ia d y sła w  
K arp i

D z ia d o sz  
K arp i  J ó z e f  M och

J a n ic k i  z bryg. Piłsudskiego, 
ranni, znajdują się w Krako­
wie, Festungsspital N r 10, 
Obj. 2, pokój 21. 3948

a ry a  ‘ S ło m sk a , która 
miała pensyonat w K ra­

kowie, przy ulicy Kremerow- 
skiej, raczy zgłosić się listo­
wnie pod adresem: H elen a  
L inde, W ien , I., J o h a n n e s -  
g a s s e  3 , P e n s io n  d e 1" C- 
p e r a  i możliwie dać jaką 
wiadomość o G u staw ie  Gwi- 
z d a lsk im . 3891 3 3

|§ M ich a ł Ź a ro w sk i, z Lu-
byczy Królewskiej pod 

Rawą Ruską, obecnie Wiedeń, 
IX., Garnisonsspital Nr 1, 3/a 
Abteilung, Zimmer Nr 16, po­
szukuje rodziców W a sy lsg o  
i  A nny, brata J a s a ,  oraz 
znajomych. 3873

n cr w  a
-

R £1 r  A Czwartek 10 ^żerwca 1 9 1 6

7 n n h in n n  aamski ,aócu-AyliUlUlltl szek w droAe od ul. 
Kanoniczej przez Gromką i Sukien­
nice. Łaskawy znalazca zechce od­
dać do kancelaryi wojskowej przy 
ul. Grodzkiej 53, I  piętro, gdzie 
otrzyma nagrodę. 3986

Panna
z ukończoną buchalteryą i siedmio­
letnią praktyką biurową, znająca 
również język niemiecki, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia: 
Bednarska, Kraków, Rakowicka 17. 

3987 1 3

R u tyn ow an y
tech.-dentysta poszukuje posady od 
8—10 i 6—9. Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kra­
ków, Jagiellońska 7. 3911 1 2

wolny od wojska, z nniwersyte- 
ckiem wykształceniem i praktyką 
w jednym z najlepszych kluczów 
w Jarosławskiem, poszukuje odpo­
wiedniej posady, kiórą ewentualnie 
obejmie zaraz. — Zgłoszenia A. Z., 
Wien, XIir, Elsslerg. 20, I l i  St.

3930 1 2
  --- 7 T •  /------------

not
silnych, dobrych do pociągu, także 
oddzielnie sprzeda Pralnia wojsko­
wa w Podgórzu, ni. Kącik 19. 

3983 1 3

B o w ynajęcia
od 1 lipca w Podgórzu, ul. Mickie­
wicza 28 lokal z kilkoma ubikacya- 
mi, nadający się na" sklep, restau- 
racyę, biuro, magazyn i t. p.; 2 po­
koje kawalerskie, bardzo słoneczne. 
Wiadomość: II p. 39S8 1 3

Potrzebna zaraz
zdolna kucharka. Zgłoszenia Fest.- 
Spital Nr V, ul. Kopernika. 3991 1 2

Ds ftraisinets
prowadzenia apteki, potrzebny jest 
z a ra z  magister farm. Zgłoszenia 
Czesława Kawska, obecnie Stram- 
berg, Morawy. 3982 1 3

DO m ' g t M
mieszkania 4-pokojowe z komfor­
tem. Ul. Długa 34 i Aryańska 17. 

3975 1 8

. 181!
lub aspirant w III-cim roku 
znajdzie umieszczenie w apte­
ce. Zgłoszenia listowne pod 
„ A sy s te n t 100“ przyj mu je 
Administracya „N. Reformy**. 

3979 l  3

D o w y n a ję c ia  z a r a z
stajnie przy nlicy Kolletek na je­
dnego lab na parę koni. Bliższa 
wiadomość: Schwarzbart, Brzozowa 
1. 20, I  p. 3990

W d o w ie c
4 dzieci, na stanowisku rządowem, 
ożeni się z panną miłej powierz­
chowności, prawego charakteru. Po­
sag wymagany. Dyskrecya pod sło­
wem. Zgłoszenia pod „S am o tn y " 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 3980

U c z e n i
ze szkoły wydziałowej lub śre­
dniej, potrzebny do cukierni 
W a lsry a n a  K aw aha w  B o ­
ch n i. 3611 10 10

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 3552 10 10

t
P i o t r  R a d w a n  P r z y g o d z k i

c . k. k a p i t a n  3 1 - p u łk u  a r t y le r y i

po krótkich, a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w Panu dnia 22 maja 1915 w Samborze,

w 47 roku życia.

W ciężkim smutku pozostałe matka, żona i dzieci proszą 
krewnych, znajomych i pobożnych chrześcian o Anioł Pański.

N abożeń stw o  ża łobne
odbyło się we wtorek 8 czerwca o godz. 10 rano w ko­

ściele 0 0 . Pijarów w Wiedniu, VIII, Piaristengasse.

In te lig en tn a  p a n n a
poszukuje zajęcia w sklepie lub 
w domu. Zgłoszenia list. pod „Ire­
na" przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 

3970 2 3

„W Z®giestowio“
P eE sy o n a t P o p ra d , pokoje na je­
dną Uo trzech osób z utrzymaniem. 
Powrót dozwolony via Sucha. In­
formację podaje Helena Sehwarco- 
wa, 3901 4 4

trwałe salami węgierskie wysprze- 
daje hartownio S. Klein, Augu­
sty ańska 4. 3961 2 5

Akc. T ow . E l3ktryczn8
przedtem

Sokoinicki & Wiśniewski
poszukuje paiilty, piszącej biegle 
na maszynie UnderwooL Wymaga­
no są: dokładna znajomość języka 
niemieckiego w piśmie i słowie, ja- 
koteż stenografia polska i niemie­
cka. Tylko pisemno ofeity z curri­
culum vitae, fotografią i odpisami 
świadectw, oraz podaniom warun­
ków należy nadsyłać pod adresem 
biura w Krakowie, ul. Dominikań­
ska 3. 3963 2 3

!!! !!!
Pierwszorzędny polski lekarz d en ­
ty s ta  B r H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I, 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, I1I/9. Telefon 20/VltI. O:
dynacya. od godziny 2—-6, w  n ic-
dziele od 9—12 rano. 3763 6 10

N ajw łaśc iw szy m  ś ro d k ie m
do poprawienia barwy włosów, s i ­

wych, spłow iałych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
JuE iana Jó zefo w icza

perfumerya, w kolorach: blond, sza­
tyn, brunatny i czarny.

Flakon K 3 30, flakonik próbny 
K 1-20. .3305 2 10

Sprzedaż w składach aptecznych, 
perfumeryach w Krakowie: J. Ka­
nak i Sp., Szewska 5; Reim i Sp., 
Rynek, linia A-B i Zapotha i Sp., 
Sienna 5.

Hartowny skład materyałów budowlanych Generalnej Reprezentacyi 
przemysłu techniczno-budowlanego

J A N A  G O D Z i C K I E G O
v t K ra k o w ie , p rzy  wlaey BletEowsfeiej i. 3 0

poleca:
zwykłą papę dachową, R ia te ro id , płyty izolacyjne, nsfalt, tor lakowy 
do smarowania dachów papowych.

Dachówkę ciągnioną, tłoczoną i karpiówkę — cegłę ognio­
trwałą, cement, wapno hydrauliczne, gips sztukatorski, zaprawę szamo­
tową, maty sufitowe, rury betonowe, rnry kamionkowe, kominki ka­
mionkowe, posadzki kamionkowe i cementowe.

Taczki, tragarze, styliska do łopat, siekier i krempaczy. 
Gwoździe zwykłe, sufitowo i do papy, drut palony, klamry budo­

wlano, hermetyczno wyciery kominowe.
- O leje B isszynow e, cy lin d ro w e , tłuszcz Tcirota, wazelinę, 

podwójnie rafinowaną, czystą rz e p a k o w ą  o liw ę  do ów fccesiia nie 
kopcącą. P łac h ty  c ieg raem aka lR C  3S47 4 5

F irm a  S z a r s k i  i S p
przyjmie pejjsecasllsa SgasdllGwejge S clsSopca £0 
psra&ty&S z ukończoną II  klasą gimnazyalną 
lub równorzędną. * £914 3 3

A t a s t r y aNajsilniejsze, pierwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowe.

Najstarsze i najsilniejsze źródło jodowe w Europie. S zczeg ó ln ie  n a ­
d a je  s ię  d la  c is rp ż ąc y sh  n a  p o d a g rę  I re u m a ty z m . Sezon od 
maja do października. Kąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
leczenie zimną wodą; światło elektryczne i łazienki podwójne. Inhala- 
cya. Wspaniałe położenie. Farlc. Teatr. Orkiestra zdrojowa. Koncerty.
Hotele. Mieszkania prywatne, pensyonaty. N a jp r z y je m n ie js z y  p o b y t
d la  ra n n y c h  i  re tr in w a le sc E n tó w . Stacyi kolei Rylirn i steyrcrtal 
Z Wiednia przez Linz bez przesiadania 4 godz. jazdy. Z Fasawy 
i Salcburga przez Weis-Unter-Rohr w 3*/, gedz. Objaśnienia i pro­
spekty wysyła: B y rak c y a  k ra jo w y c h  zńk& dów  lsc z n tc a y c h  w  Bad 
S a li  (S ire M io u  d e r  L an ilesku ra i* sla !ie ji i a  B ad S a li) . S an a to - 
to ry u m  D ra  v. G orsfal otwarte także w zimie. 3;26 6 10

p r z s  u i .  B l k h  i .  4 .
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 

k trycznem, tia parterze;
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 

elektr., na II piętrze. 3129 29 0
1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze.

przyjmie się zaraz. Zgłoszenia: Ka­
rol Kotlarski, Oświęcim 2. 3959 2 3

Elektromontera
zdolnego do prowadzenia ele­
ktrowni, —  przyjmie zaraz 
Zwierzchność gminna Kryni­
ca-Zdrój. 3941 3 3

HUUUHJUH W C m iii
poszukuje fegnslydata a o fa -  
r y a ln e g o  z uzdolnieniem do 
siibstytucyi. Posada do obję­
cia zaraz. 3945 3 3

Z araz sio w y n a jęc ia
tanio mieszkanie bardzo słoneczne, 
2 pokojo, kuchnia, przedp., na III 
piętrze, łazienka, gaz i elektryka. 
Wiadomość w miejscu. Krowodrza, 
Mazowiecka 71. 3920 3 3

Kupię
alo w dobrym stanie: wózek lekki 
na resorach, na jednego konia, 
z hamulcem. Platformę do wożenia 
mleka lub piwa, na resorach, otwar­
tą lub krytą, na jednego konia. 
Bliższa wiadomość wraz, z podaniem 
ceny: Kraków, ul. Dolno Młyny 9, 
parter, -Donhaiser. 3938 3 5

MaKulsIura
w większoj ilości do sprzedania. 
Biuro dzienników Szczepańska 9. 

3953 2 3

Dwa G i ® »
ze składami „Kar^seM cJta 9 “ ta ­
nio óo w y n ajęc ia . Wiadomość 
tamże. 3962 2 3

Aparat do p i a
na dwie beczki, m?.ło używa­
ny, potrzebny. — W a lsry a a  
K o w a li ,  w  B e -
cSani. 36io io 10

M U R A R S K I ,
SZTUKATO RSK I ,
AL A B A ST R O W Y ,
N A W O Z O W Y

poleca

ARTUR L0RIE
S K ŁA D  M ATERYAŁÓ W  BU­
DOW LANYCH, UL. S T A R O ­
W IŚLN A  L . CO. —  B URO: .  - 
L L , RAD ZIW ILLO W SKA L. 29. "

3695 8 8

„Za Jak ość, c z y s to ś ć  
i  p r a w d z iw o ść  p o ­
ch o d zen ia  s l ę “ .

P o t a n i a ł ©
M a sło  d e s e r o w e  duń- 
s l i ie  i  b ry n d za  m a jo w a

w handlu

Uwaga: Przy zakupnie więk­
szej ilości eony znacznie zniżono.

ó8j! b u

p m r n a  udzielająca początków 
® nauki ze szkół Indowych, gry 
na fortepianie, oraz obznajomiona 
z szyciem domowem. poszukuje 
miejsca za skromnom wynagrodze­
niem: Henryka Berno, Josefstadt' 
1. 62, drzwi £2. - 3904 4 4

K!g§urHiH PcIsKa
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, nut, cza­
sopism i żurnali z możliwą szyb­
kością. 3P23 2 3

elektryczne i telefony napra»ia 
»i instaluje z precyzją i tanio

optyk i mechanik 
Braków, tKica Karm elicka 15.

451 10 10

f ta&iiUii ii 
maszyna do pisania, leżak, 
kilka obrazów i kilka starych; 
dzieł. Oglądać można od 5—7 
po poł. Powiśle 2, I  p., (front),- 
na prawo. 3893

m &m  i M ś r t
wykonuje starannie i ia a :0 
M . j3., ul. Konarskiego 13,'
I p. 2530 29 o

Słu żący  starszy, żonaty, wolny 
od wojska, mogący się wykazać 

dobrem i świadectwami, poszukuje 
miejsca zaraz lub. od 15 czerwca. 
M. Staszewski, ul. Żywczańska 105, 
Zakopane. 3870 3 3

Kotilsta infelifffitod
poszukuje miejsca gospodyni. Zaj- 
mio się kuchnią. Zgłoszenia: Szlak 
1. 24, parter, pierwsze J : “ “ 
prawo.

drzwi na 
3894

O d  4  k o r o n

ia t e i©  ^ a m s L . j
o d  1  k o r o n y

& n k L  r a k i  d l a d z i e e i
przyjm uj Q siQ do robo t v
Ulica Karmelicka 7, II piętro,i
kamionica w podwórzu. 710 47 0

W o b e e  d r o ż y z n y  m i ą s a
najtańsze i najlepsze są ja r sk ie  ob iady

w Kuchni Jarskiej „Przyroda“
R yn ek  4 5 , A-B, I p . 3828 3 3

M E E F  E E 1 D E K
W ied eń , XVII, W a is g a s s e  4 3 ,  p a r te r , le w o

pośredniczy w załatwianiu interesów kupiec­
kich i przemysłowych za małą prowizyą.

3747 6 0

Mmit v świra Spis tora/iwa. “3J0W|“
do skuteczności l  iluści. —

n a , niemająca sobie równej co 
30,0c0.001 m-1 własnego pokładu borowiny.

!; -jpri t o  '£K T a r  C 3  UaS M  T~& Zeas a sitoosti liplG pewks dnńn m
v  m  -A r ib aw igg A  ty l k o  n a t u r a l n e  CO.., k ą p i e l e  w n a j d o s k o n a l s z y c h  d a w k a c h .  —  R ó w n y  1

Wyłą­
cznie 

Równy teren.

Przeciw chorobom kobiecym i
I chroń, zapaleniom, zboczeniom w menstruacji, n ie-1 
{płodności i t. d., chorobsm krwi, gośćcowi, reu-l 
1__^atyzmewj, chorobom nerwowym 1 t. d.

Po zastabnieciBoa na pclu wathi
jak porażenia, kontraklury, newralgio jalro następstwa zranień od 
strzału i kłucia, reumatyzm mięśni i stawów, gościec, choroby 

serca i naczyń, zboczenia w systemie nerwowym.

P rz e c iw  c h o ro b o m  s e rc a
o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  zapaleniu 
mięśnia sercowego, wadom zastawkowym, zwapnie- 

^  niu tętnic, stiuszczeniu serca i t. d.

rrf^ flteBWW  Lecznicze picie wody i kąpiele (stalowe, borowinowe i C02). Kąpielo z kwasem węglowym, 
sf® cmanacya radynm. Inhalacre. ITala do płnksnia gardła. Zakład Rentgena, Z m iera. Leczenie

gaz
zimną Praez ea lf rak  m *  ms*

R oh 490js:y tS 15 i UfffiłSfCSłg Otl ts l isy  » la sa tU c z e ijf lia  w ojes ise j, należących do wojaka austryacko-węgierskiego, o ile w tym czasie, kiedy się, leczą. Dio przestali należeć do armii. T B 1

OŁszsrny, żlESfrcwany z" rojQ'wiaka na Łątiaau.: wysySłŁ eptaSaie Urząd miejbfel {BikrgsrKaeasferasrłf), granesnabad, caocHy.

ę̂ ułBis»eaŁfcgtEaguMMaiCTEigłaziśg-—i m

o t e o  § j .
, Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu. 

Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor-
gasso 9.

Komisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauem- 
m ark t 3.

Kotnisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
42 — 1 i od 6 — 7 wieczorem.

Intendaniura Legionów: W ayringerstrasse 14, 
od godziny 10 —  12 i od 3 —  5 po południu, 
% w yjątkiem  świąt i niedziel.

Biuro Samarytanina polskiego: I. W allner- 
strasse 1.

Ekspozytura N. K. N. w Krakc-wie: Rynek,
1 .  2 2 ,  I  p .

Adresy władz galicyjskich.

f Wydział krajowy: W iedeń I., Dominikaner-
ha^-tei 19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali­
cyjska krajowa dyrekeya skarbu —  Biała.

Sąd krajowy wyższy (krakowski) —  Ołomu­
niec.
i Starostwo górnicze dla Galicyi (z Krakowa) i 
k rakow ski urząd górniczy okręgowy: Morawska 

trawa., ul. Elżbiety 6; jasielski urząd górni­
czy okręgowy: Jasło; drohobycki: Drohobycz. 

'Sprawy stanisławowskiego urzędu górniczego 
.okręgowego prowadzi na razie urząd górniczy 
okręgowy !w Drohobycizu.

Dyrekeya koiej państwowych (krakow­

ska) —  vz Żywcu, lwowska —  w Bernie, stani­
sławowska —  w Hranicach.
Dyrekeya poczt i telegrafów —  Biała.

Sąd krajowy wyższy (lwowski) —  Ołomu­
niec.

Instytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 

manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karłs- 
p latz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holocherga-sse 32, 
I piętro (pTezos Makowiez).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8.

Banie krajowy galicyjski: I. Dominikan&r- 
bastei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. {Woll-
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie: I, Am Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I, Schotten-
gasse 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolni­
ctwa: I. H oheustaufengasse 1.

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renn-
gasse 2.

Filie galicyjskie »Wiener Bankverein«: 1. 
Schofctenga&ao 6.

Krakowska filia »Ustfedm banka ćeskyoh 
spofitelen«: I. Schofctenring 1.

Centralny związek g a lic y js k ie g o  przemysłu 
fabrycznego: III. Lothrmgerst.rasas 12.

Krajowa centralna kasa d li spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8 —  10.

Kasa oszczędności m. Lwowa: VIII. Jo3ef- 
atMteratrasse 9, drzwi 8.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. B iberstras- 
se 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia r o b o t n i k ó w  
od wypadków: XX. Webergas3e 4, drzwi 100.

Instytucye dla wychodźców w \  sdnlu.

Schronisko wychodźcze: I. WaHnarstraase 
1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to  jest sześć klas ludowych. —  
(Wpisy od 10 —  12 i  od 3 -  6- Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor­
kiem 12 kor. 50 nal.) c) jadalnia, a to od 12 —  
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 — 10 i od 3 —  6 (herbata z mlekiem i buł­
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bu'ka 14 hal-)-

Szkoła ludowa w  lokalu Tow. »BJ>lioteki pol­
skiej: IV. Maycrhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: L Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół — l i  pół P° 54 hal.

Tania kuchnia Kcngregacyi Paó. PolsWch:
Langegasse 50, od 12— 3 po p o łu d n iu .

Gospoda Legionistów: IV. Luisegasse 22, 
I piętro, cały dzień otwayta-_____________

Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10'

Ansbulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX.
BeTggasse 17, od 9 — 1 i 2 —  6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel­
stwa: IV. May erko fgasse 11 (od 12 — 1 przed 
południem).

Centralny koipltet akademięld: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz. »Ognisko«).

Komitet centralny wydziału Tow. rolni­
czych: VI. Mariahilferstraase 1 c., II piętro, 
drzwi 7, od 9 —■ 1 i od i  —  6 po połud.

Komitet zapomogowy dla przybyłych z Gali­
cyi i Bukowiny; (Prezes K. d r Biliński, zastępca 

T* Jw- Jul. Twardowski, kierownik Biura cen­
tralnego dr, W ładz. Kozulewski, III. Rena- 
weg 1). '

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Józef Migdał, I, S c h a u fle r g a sse  2, III p.

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Sokalski, VIII. Alserstrasse 21, mezzan.

III. Sekcya mżynieraka: przewodniczący 8a 
k re tarz min. dr Bemaczefc, VII. Mariahilfer* 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyptam^wanych: praerwod
radca St. F a ła t w zastępstw ie dr Zalewskiego, 
VII. Neubaugasse 2.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skar­
bu Fałat, I. Schauflergasse 6, meżz.

VI Kónswcyum  bankowe: przewód, dyrek­
to r Gustaw W eintraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i logionisiów 
polskich: przewód, sekr. skarbu Józ. Dunicz 
i p rak t. Łonc. H. Kassala, I. Bchwarzenberg- 
platz 4.  _________
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Ambulatoryum lekarskie (IX. Berggasse 17). 
Przewodniczący radca sanitarny dr Franciszek 
Horn, ordynujący lekarze: dr Aker, dr Sobo­
lewski i dr Serbeński.

Biuro informacyjne: Sekretarz m inisteryalny 
dr Lubosław W yszatycki (III. H cuinarkt 12).

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu.

Związek katolicki polskiej emigracyi, VIII.,
Florianigasse 58, drzwi 12.

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Hayor-
hofgasse 11.

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni • 
sko« w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.

Kółko rolmczo-leśue * Ogniska^: XVIII. Kio-
stergas& e 20.

Polskie stowarzyszenie »Strzecha«: I. Boerss 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości).

Dom Polski: HI. Boerhayegasse 25.
Poląkie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników I robotnic »Ojczyzna«: HI. Untere 
Yiaductgasse 33. ’ ' ' ■

w

Rządca drukarni L . K Górski.


